
Nr. 69. — Pok 5. (GAZETA POMORSKA) Cena 15 groszy.

GLOS POMORSKI
P r t o n i  i ’ r a t a  m l e i s e o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji

1,80 ZŁ, ' age"tn raeh  miejscowych miesięcznie 1,85 Zl., przez pocztę przy 
zamówienin rrzez ekipei yoję naszą 2,06 Zl., w prost.na poczcie Ino n listo­
wego kw artaln ie 6,48 Zl., miesięcznie 2,16 ZŁ, dla W M. Gdańsua 2,5 Gnid 
Gd -  pod opaską w Polsce 8,50 ZŁ, do Gdańska .  )0 Gnid. Gd., do Francii 
15 fr„ (" wysyłką co drupl dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do Stanów Zjedn. 
SO genffi W raz‘e nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie m ają prawa żądania niedostarczonych 
numerów lub zwrotu prenum eraty.

R a c h u n e k  b l e ż ą e y  B a n k  P o w ia to w y  Grudziądz, Bank 
Zw. Spoi Zaróbk, D anzlger Prlvat-A ktlenbank Gdańsk i Grudziądz, 
B ant Polski Grudzląda Konto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Osaczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Grudzląda.

O głoszenia a PoUkJ Wiersz wysokości m ilim etra w dziale ogłosz* 
niow ym  na strom e 8-łamowej 12 groszy, w azlate reklam ow ym  na stroni*
1-3 łam. przed tekstem 90 broszy, wśród tekstu 50 groszy, za takstem 40 g, 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m d-łam. w dziale ogłoszeniowym 
0,12 unie Gd., wiersz m/m. 3-łam przód tekstem 0,90 lald. Gd., wśród te  cfttm 
0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0.40 Gnid. Gd., dla Niemiec aoohodzi 50o/# nad 
wyżki dla reszty zagranicy 100% nauwyśkj Za tłom aczenia 20 prccent 
nadwyżki. — R achunki są  n a ty eh m tast płatne — Adm inistracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych ale zwraca się

Dyrektor przyjm uje od godz. 10-tei do tl- te j przed połndniem. 
.Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w połndnie.

R a d a a c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
G r o b l o a r a  9 7  2 9 . Grudziądz, łvtorek, dnia 24-̂ 0 marca 1925. Telefon nr. 5®  i i l .

Z a i n t e r e s s w a n i e  s f e r  r z ą d o w y c h  P s ii io rz e ta .
P. wojewoifa Wachswiak u prezydenta Wojciechowskiego i przedstawicieli rządu. 

Premjer f rabski przeznaczył większą subwencję na cele wystawy Rolnictwa 
i Przamysłu w Grudziądzu. — Pan prezydent Rzplitej na otwarciu wystawy.
W arszaw a, 23. 3. (TeL wł.) W sobotę dnia 

21. b m. przyjął p. prezydent Rzeczypospolitej p. 
wojewodę pomorskiego, który przedstawił wyczerpu­
jąco całokszta*t sytuacji na Pomorzu.

Po audiencji u p. minis tra spraw wewnętrznych 
został p. wojewoda przyjęty przez p. prezesa Rady 
Ministrów, który informował się o sytuacji gospo- 
darozej i  administracyjnej Pomorza.

.Tak się dowiaduiemy, przeznaczył p. premier 
znaczniejszą subwuncję na teie Pierwszej Pomorskiej 
Wystawy Rolnicłwa i Przemysłu w Grudziądzu.

P. prezydent Rzeczypospolitej, o ile to tylko 
będzie możebne. weźmie osobiście udział w otwarciu 
wjstawy w Grudziądzu.

USarszałek Trąmpczyński
granicy polsk

Pary*. 21. 3. (PAT) „Le Temps“ ogłaszi. wy 
wiad swego warszawskiego korespondenta * marszał­
kiem senatu Trąmpczyńskim, który oświadczył w 
sprawie problematu granicy polsko-niemieckiej, źo 
stan rzeczy ntworzony na mocy decyzji traktatu 
wersalskiego, jest raczej niekorzystny dla Polski, 
niż dla Niemiec, które zachowały możność komu­
nikowania się z Prusami W schodniami, podczas 
gdy Polska została pozbawiona wolnego dostępu 
do m ona.

Marszałek Tręmpczyński oświ idezył, że możnaby

o sprawie proMematn 
o-niemieskiej.
się zapytać, czy Polska będzie długo tolerowała  
taką Sytuację gayby nie jej niewzruszona wola po­
koju Polska rozumie, iż pierwszym warunkiem  
pokoju w Europie jest poszanowanie traktatu.
Pakt Ligi Narodów nie dal jeszcze wszystkich wy­
ników, jak ch się po nim spodziewano.

Jeżeli propozycje posolowe uczynione przez 
Niemcy są istotnie szczere, to Niemcy powinny zaozą j 
dawaó dowody swej dobrej woli współpracując z 
innemi narodami na stopie równości.

Hinister Benesz przpj
W iedeń, 21 3 Pat „Neue Freie Presse“ donosi 

z Pragi, że jest prawdopodobne, iż dr. Bonesz wyjedzie 
w przyszłym tygodnia do Warszawy jednakże nie w celu 
zawarcia traktatu gwarancyjnego, ia* to doniosłe kilka 
dzienników, lecz w cela zakończenia rokowań w sprawie

eżdśa do Warszawy.
zawarcia traktatu handlowego polsko-czechosłowackiego 
oiaz^w celu ukończenia równolegle prowadzonych roko­
wań, dotyczących całego szerego spraw administracyj­
nych i politycznych.

Polsko-niemieckie pei
Berlin, 20. 3. (PAT). Delegacja polska wręczyła 

dziś delegacii niemieckiej projekt postanowień trak­
tatu  handlowego, dotyczących praw osób fizycznych 
do wyjazdu i pobytu, oraz dotycsących praw spółek 
akcyjnych i innych do rozwijania działalności na

rłraktacje handlowe.
terytorium drugiej strony, ,,ak również do zakładania 
tam swych fil ji. Projekt ten, po zaznaiomien.u się 
z mm delegacji niemieckiej, stanie się przedmiotem 
dyskusji na wspólnem posiedzeniu obn delegacji z 
początkiem przyszłego tygodnia.

Prasa fraucaska a. naradach
franciisko-an|;ieI$k!c3ff.

Rządy francuski i angielski zgodne są w tem, żs propozycje niemieckie zawierają 
poważne luki i nie są sprecyzowane. — Nierdzewnym warunkiem wejścia w życie 
paktu gwarancyjnego jest wstąpienie Niemiec de Ligi Narodów. — PoSska nie lała

się wziiąść w pułapkę.
P a r y ż ,  22  3  P a t.  O m aw ia ją c  rozm ow y fran en sk o - 

a p g ie lsk ie  w  sp ra w ie  b ezp ie czeń s tw a , „ P e t i t  P a r i s ie n "  
p isze , iż  A n g lja  w oli s ta ć  n a  g ru n c ie  p ropozyc ji n ie ­
m ieckich  n iż  w ysuw ać no w e su ^ g e s tje , F ra n c ja  z a ś  n ie  
od rzu ca  te j  p o d s taw y  rok o w ań , p o n iew aż  n ie  u n ik a  o n a  
n igdy  m ożności o s ią g n ię c ia  p o ro zu m ien ia . O ba rządy  
Z godne s ą  w  te m , ze p ro p o zy c je  n iem ieck ie  z a w ie ra ją  
p o w ażn e  Juki i n ie  s ą  sp recy zo w an e .

P ie rw s z a  w y m ian a  p -ig .ądów  pom iędzy  P a ry ż e m  
i B e rlin e m  p o zw o liła  w y ia śn ić  w sposób  z a d aw a la jący  
pew n e  p u n k ty  p ropozyc ji n iem ieck ich , m ogące  w yw ołać 
po w ażn e  n ie p o ro z u m ie n ia . Francja i Aoglja zgadzają 
>ię .1 - lej i w tem, żc po osiągnięciu ścisłego po­
rozumienia między aljantami, możnaby orzystąpić 
do dyakusji nad zawarć em p iktu  b eip iecień itw a  
3 Niemcami, nawet jeszcze przed wstąpieniem ich 
do Ligi Narodów, jednakże nieodzownym warun­
kiem wejścia w życie takiego paktu jest wstąpie­
nie N,em>ec do L ig i .

F ra n c u s k ie  m in is te rs tw o  sp ra w  z a g r . m a n a d z ie ję  
z ła g o d z e n ia  tru d n o śc i n ie m je c k o -p c sk io h , lecz  n a w e t  
gdy to  z ła g o d z e n ie  n ie  n a s tą p iło , Francja pozosta­
jąc całkow icie wierną swoim sojuszom na wscho- 
d b i* .  m o g łab y  p ra w d o p o d o b n ie  p rzy jąć  zach o d n i '-a k t

b ezp ie czeń stw a , n ie  z rz e k a ją c  s ię  je d n a k  w ysiłków  
w  celu  u z u p e łn ie n ia  go  p rzez  in n e  p o ro zu m ien ie , k tó r e  
zadow oliłoby  jej w schodnich  sp rzym ierzeńców . W  s p r a ­
w ie s tre fy  k d o ń sk ie j m iędzy P aryżem  a  Jjondynem  
w za sad z ie  o s ią g n ię to  po ro zu m ien ie .

„C aulo is*1 s tw ie rd z a , iż R zesza  u s ib tje  n ad a rem n ie  
o s łab ić  n io p ck o jący  c h a ra k te r  sw oich propozycji a r b i t r a ­
żow ych w s to su n k u  do P o lsk i i C zech o sło w acji. Polska 
jednak me dała się wziąść w pułapkę i przeciw 
stawiła się kategorycznie knowaniom niemieckim  
zmierzającym do rewizji klauzul, dotyczących ko­
rytarza gdańskiego. „G a n lo is“  kończy o św iad cza jąc , 
iż F ra n c ja  m oże s ię  zg o d z .ć  n a  k o n c e s je  w z a k re s ie  od­
szkodow ań , lecz  n ie  m oże czyn ić  żad n y ch  u s tę p s tw  w 
sp ra w a c h , zw iązanych  z je i b ezp ieczeń stw em .

,.M a tin “  zau w aża , iż w  sp ra w ie  t r a k ta tó w  a rb i tr a ­
żow ych z P o ls k ą  i C zech o sło w ac ją , N iem cy z d a ją  s ię  
z a le cać  o b ecn ie  p o szan o w an ie  te r y to r ia ln e g o  s ta tu s  quo, 
lecz W a rsz a w a  m a  co. do te g o  w ą tp liw o śc i. P o d k re ś la -  
iąc  iż sp ra w a  ro z b ro je n ia  N iem iec  p rzew lek a  s ię . ..M a tin “ 
o św iad cza , że m ożliw em  je s t ,  iż is tn ie je  d ążen ie  do  za ­
w a rc ia  w  p rzysz ło śc i w  k o n ta k c ie  z N iem cam i porozu­
m ie n ia  wr s p ła w ie  k o n tro li w o jskow ej i  w  k w ea tji ko- 
lo ń s k ie j .

Niebezpieczeństwo
nie mśnąlo.

G r u d z i ą d z ,  23 marca.
Wysiłki niemieckie, dążące do obalenia Traktatu 

Wersalskiego, narazie zostały mlnrcmnione. Sprawi 
„rewizji niemiecko-polskich granic" została załatwiony 
w Genewie i w Paryżu niezupełnie fro myśli Niemiec.

Trudno narazić przesadzać, jaki był definitywny 
*ivyriik paryskiej konferencji między lierriptem a Cham­
berlainem, tyle jednak już dziś powiedzieć można, że 
Chamberlain, przyparty do muru przez mężów stanu 
Francji, wycofał się nieco ze stanowiska, jakie zajął 
początkowo wobec znanych propozycji niemieckich.

W rozmowie z Herriotem i dziennikarzami paryski 
mi Chamberlain oświadczył, żc nie zamierza wydawa­
na łup granic Polski i Czech z Niemcami. Anglja.pod­
pisała Traktat Wersalski i zawsze dotrzyma zobowią­
zań, jakie przyjęła wobec Czech i wobec Polski.

Herriot chce zawrzeć pakt gwarancyjny, któryby za­
pewnił granice na Wschodzie tak samo, jak na Zacho­
dzie, a nie podpisze on takiego układu, któryby gwa­
rantował bezpieczeństwa Francji kosztem bezpie­
czeństwa jej sojuszników .

Aby uniemożliwić Niemcom na przyszłość Ppóofrjge 
plany, na paryskiej „ konferencji ustalono następubóe 
zasadnicze punkty przysziego ewentualnego paktu-.

1) P ak t iaki zawrze Anglja i Francja z Niemęajni w* 
gwarantować i zachodnie i wschodnie grańlpf. w 
Europie;

2) pakt ten może wejść w życie dopiero po- "w^tapie­
niu Niemiec do Ligi;

3) Alianci odbędą w tei sprawie konferencję;
‘4) Nicjncy nie będą dopuszczone do konferepcJl do­

póty. dopóki alianci nie porozumieją s <* zupełni* 
m itizj sobą.

Do czasu więc przystąpienia Niemiec uo Lfgl fttfP r 
dów dalsze kroki w sprawie bezpieczeństwa nie będą 
podejmowane na terenie międzynarodowym, sprąwa 
oficjalnie nie zostanie poruszona między poszczególnymi 
rządami.

Natomiast, jak donoszą dzienniki francuskie,, kora 
polityczne Anglji w dalszym ci4gu zajmują się kwe^t]* 
propjzycy.) niemieckich. Rząd niemiecki został wezwany 
przez rząd brytyjski do powtórzenia sv ych propozycyi 
w formie konkretne]. Głębszych powodów takiego sta­
nu rzeczy należy szukać w tem, iż odpowiednie kófa 
niemieckie przekonały się, że nadzieja co do rewizji 
granicy wschodniej, nie da się spełnić. Z tego powodu 
Berlin straci! zainteresowanie w całej tej sprawie, a 
rząd niemiecki żałuje swych prupozycyj i zamierza je 
wycofać.

Krążą pogłoski, iż ambasador angielski v Berlinie 
poczyni! kroki z polecenia swego rządu w ;elu skłonie­
nia Niemców do tego, aby- swojemu projektowi nadali 
formę konkretnej propozycji, wystosowanej do wszyst­
kich rządów/ sojuszniczych. Chamberlain zdecydowany 
jest starać się o utrzymanie Niemiec na linji dotychcza­
sowych propozycyj. .

Nie mamy więc bynajmniej powodu do uważania 
sytuacji międzynarodowej za wyjaśnioną, a szczegól­
nie, o ile rozchodzi się o sprawę, projektów ni miecmch 
dążących do rewizji granic wschodnich.

Niebezpieczeństwo, grożące nam ze strony Niemiec, 
istnieje nadal, a polityka rządu. niemieckiego wyraźnie 
dąży do obalenia Traktatu Wersalskiego kosztem 
Polski.

Pisze w' tej sprawie minister Stresemann w „K51- 
nisclie Zeiiuug", podkreślając, że pakt bezpieczeństwa 
przez Rzeszę przedłożony, byl wypracowany przez wy 
bitnych niemieckie! dyplomatów orzy współudziale za­
granicznych poMtyków. On temu nie winien, że głupia 
Francja obawia się napadu ze strony Niemiec. Te zrze­
kają sic definitywnie granic zachodnich, pomimo, że jest 
10 ofiara wielka i bolesna, uskuteczniana pod przemoce. 
Co można tedy więcej od nich żadać? Niesprawiedliwe 
granice wschodnie nigdy przez Rzeszę uznane nie zo­
staną. Żaden Niemiec mc mógłby się spodlić do tego 
stopnia! - Korzystając z § 13 statutu Ligi Narodów, bę­
dą Niemcy dążyły do usunięcia tej niesurawbdliwości!*

Artykuł Stresemanna wywarł w Anglji wielkie wir. 
zonie i pomimo tonu nieustępliwości iest sympatycznie 
omawianą.

Jaki nastrój panuje w Berlinie po naradach w Gene­
wie i w Paryżu, o tem świadczą głosy prasy niemiec­
kiej które zajmują niezmienione stanowisko w sprawie 
granic Polski. Tak pisze prof. Schfickine w „Berliner 
Tageblatt":

„Wydaje się rzeczą nie do pomyślenia, ażeby Frar 
<;ja mimo wyrzeczenia sit Niemiec Alzacji i I-otaryngji.



•  ' ... ' „ r 24-zo marca t92C r.

taki pakt gwarancyjny na Zachodzie mogła obciążać żą- 
daniatui, które stanowi tyby materialne uznanie granic, 
dowolnie tworzonych na Wschodzie przez Traktat 
Wersalski. Czyi nie rozszerzono sztucznie państwa 
polskiego kosztem narodu niemieckiego tylko dlatego, 
ażeby samemu zabezpieczyć się przed Niemcami? Ża­
den rozumny człowiek nie myśli o tern, ażeby obrabo­
wać naród polski, któremu w historii wyrządziły mo­
carstwa europejskie niewypowiedziuną krzywdę, z jego 
rzeczywiotych narodowych 'granic. Ale jeżeli Francja 
obecnie uzyskałaby na swojej wschodniej, a naszej za­
chodniej grancy bezpieczeństwo i weszłaby z nami po­
woli w normalny, sąsiedzki stosunek, nie imałaby wte­
dy już więcej powodu, przeprowadzać na wschodzie 
Memiec za wszelka cenę stabilizacji stosunków, które 
są nienaturalne 1 bezprawne.

Nikt nie wymaga yi Francji, ażeby dlatego odwio­
d ła  od Po'ski swoje Sympatje i interesy, ale Francja nic 
może żądać od Niemiec, ażeby zobowiązały się na 
Wschodzie to deiintywnego odjęcia swoich naturalnych 
praw. Umowa taka jest wewnętrzno-politycznie nie- 
możl wa i nie miałaby również zewnętrzno-politycznie 
żadnej trwałej wartości, ponieważ nikłby w Niemczech 
za nią nie stanął“.

„Germania*1 pisze: „Sytuacja geograficzna Niemiec 
usprawiedliwia zastrzeżenie, które one przedstawiły... 
Jeżeli w Paryżu, z wejścia Niemiec bez zastrzeżeń, czy­
nią warunek ich przyięda do Ligi, unlynie jeszcze długi 
okres czasu, zanim to przyjęcie będzie mogło być uzy- 
skane“.

Słowa powyższe, bardzo poważnych polityków nie­
mieckich, zawierają zapowiedź dalszego kontynuowa­
nia akcji niemieckiej w stosunku do naszych granic. 
Niebezpieczeństwo więc w dalszym ciągu zagraża nasze 
granice, a w  szczególności naszego Pomorza i Górnego 
Śląska. Należy więc nadal czuwać nad interesami Pol­
ski, a całą stanowczością i emergją przeciwstawić się 
planom niemieckim.

Sprawa organizacji rybackiej 
na Pomorzu.

W  dniu 21 lutego br. odbyło się w  Chojnicach W J n e  
Zebranie Centralnego Tow. R ybaków  Lądowych na W oje­
wództwo Pcmorsikie- W śród szeregu spraw  poruszanych na 
zebraniu na pierwsze miejsce w ysunęta  się spraw a kcnrecz- 
ności obrony Interesów  rybackich, zagrożonych przez im­
port ryb  z zagranicy do Polsk’ na skutek czego ceny obecne 
za  ry b y  są w  stosunku do w rześniow ych o 50 procent niższe. 
Kierownik T ow arzystw a, p. M izerski poinformował zebranych, 
że w dołu 22 stycznia odbyło się w  pow yższej sprawie w  
W arszawie zebranie pzedstawiciel! organizacji rybackich w 
Pdlsce, któ-Ty uchwalili ro w o łać  do ż y d a  Związek Polskich 
Tow arzystw  R ybackich z siedzibą w  W arszaw ie, k tó ryby  dro­
gą bezpośredi ch pertrak tacji z rządem , oraz za pośredni­
ctwem posłów  do Sejmu zajął się obroną interesów  rybactw a 
polskiego. W ytworzenie takiego Związku ze sta ją  siedzibą 
w  Warszawie, a więc w ym agające lokalu, sekretarza itp. 
pociąga za sobą znaczny koszt, k tó ry  musi być na w szystkie 
Tow arzystwa R ybackie rozłożony. N iestety, C entr. Tow. R y­
baków  Lądowych ną razie do Związku przystąpić nie mogło, 
d la  trak u  funduszy, gdyż i tak ilość członków jego, jak i do­
tychczas wys&Kosi składek jest nieznaczna, w  dodatku prze­
w ażn a  część członków  zalega ł  onłatą i tych niskich składek. 
Kierownik T ow arzystw a informuje zebranych, że  o ile Centr. 
T ow . R yb. l  ądowych do Związku nie przystąpi, to  nikt w 
W arszawie nie będzie bronił interesów  rybaków  pomorskich, 
oo może mieć zgubne skutk*. gdyż sytuacja jest Już i tak dla 
rybaków  ciężką i bez pojTesienta przez nich ofiary pieniężnej 
umożliwiającej należyte zorganizowanie się, rybactw u pomor­
ski emu zagraża zagraża ruina. W obec tego kierownik Towa­
rzystw a wzywa zebranych do uchwalenia znacznego podw yż­
szenia składek członkow skich i obmyślenia sposobów przy, 
ciągnięcia w iększej ilości członków, aby Tow arzystw o mogło 
dysponować suma, niezbędną dla przystąpienia do Związku 
wszystkich T ow arzystw  R ybackich w  Polsce. Propozycja 
znalazła ży w y  oddźw ięk w śród zebranych, między którym i 
byii tacy, którzy rozum iejąc korzyść organizacji uznawali za

Walka o prezydenta Rzeszy.
Kandydat stronnictw prawicowych Jarres proponować w jesioni 1923 roku zerwanie 

stosunków z Francją. — Jarres za programem rewizji granic wschodnich.
Berlin, 21. 3. (Pat.) Walka wyborcza między kan­

dydatami różnych partyj na stanowisko prezydenta re­
publiki, przybrała obecnie ostry charakter. Celem zdy­
skredytowania kandydata nacjonalistów i ludowców 
Jarresa „Vorwarts“ opublikował dokumenty, świadczą­
ce o tem, że jesienią 1923 r. Jarres proponował rządo­
wi Rzeszy zerwanie stosunków z Francją, ogłoszenie 
Traktatu Wersalskiego za nieważny i wywołanie stanu 
wojennego między Francją i Niemcami.

„Lokal-Anzciger** bierze w obronę, Jarresa, twier­
dząc, że była to jedyna słuszna polityka, którą Niemcy 
powinny były prowadzić w owj-m czasie, ponieważ 
polityka porozumienia nie dala żadnycn pomyślnych re­
zultatów.

„De; Tag" donosi, podczas jednej z najbliższych 
mów Jarres odpowie na zarzuty rewelacyjnemi oświad­
czeniami, złożonemi swego czasu przez polityków lewi­
cowych. —

Berlin, 22. 3. (AW.) Kandydat na prezydenta Rze­
szy z ramienia stronnictw prawicowych Jarres wygło­

sił we Wrocławiu mowę, w której wypowiedział się 
niedwuznacznie za programem rewizji granic wschod­
nich. Powiedział on, że pobyt jego w Wrocławiu ma 
znaczenie także dla tych Niemców, którzy wbrew pra­
wu natury i samostanowienia narodów o sobie, żyją 
pod obcem panowaniem. Jarres podkreślił, że zadaniem 
rządu pruskiego podczas piastowania przez nie*o teki 
ministra spraw wewnętrznych, było również podtrzy 
mywanie uczucia łączności między Prusami Wschodrie- 
mi a reszta Niemiec.

Jarres powiedział, ze polski korytarz jest i sprawą 
samostanowienia ludów c sobie. Teoria o prawie do 
życia każdego narodu została w praktyce przez Ligę Na 
rodów obrócona w coś wręcz przeciwnego. Szczęśli­
wym zbiegiem 'wypadków zgadzają si* w opmji publicz­
nej fakty i głosy rozsądku, które wskazują na to, że 
niemożliwością jest utrzymanie dotychczasowego stanu 
rreczy. Jarres podkreślił, że ma poważne zastrzeżenie 
co do celowości wstąpienia Niemiec do Ligi

Proces posła
Pizem yśl, 22. 3. (AW). Po ogłoszeniu tajności rozpraw  

sądow ych w  procesie posła Ł ańeuckcgo, oskarżony w yzna­
czył jako mężów zaufania posła  H otow acza i sw oją żonę. 
P ized  rozpraw ą Łańcucki otrzyma} szereg depesz od osób i

Łitńcnckiego.
organizacji komunistycznych różnych krajów . P rzed  rozpra­
wą komuniści rozpoczęli żyw ą agitację, w obec tego przedsię­
wzięto odpowiednie środki ostrożności. P o  m ieście k rążą  pev 
trole policyjne.

Kradziez dokumentów w
w Pai

Paryż , 22. 3. (Pat). Rosyjskie pismo em gracy jne „Ru- 
skeja G azeta" donosi po dokonaniu w  paryskiej ambasadzie 
sowieckiej kradzieży tajnych dokumentów i cyrkularzy  trze­
cim m iedzydnarodćw ki, dotyczących propagandy komunisty-

ambasadzie sowieckiej 
ryżu.
czuej zagranicą. Krassin. podczas którego nieobecności k r a ­
dzież została  popełniona, z pc-lccema sw ego rządu zaw iesił w  
urzędow aniu sek retarza am basady W alina.

Szósta rocznica powst
F z y m  22 . 3 . (P A T ). Z o k az ji sz ó s te j roczn icy  pow ­

s ta n ia  fa szy sto w sk ieg o  g e n e ra ln y  s e k re ta rz  p a r t j i  pos. 
F a r in a jc i  w y g ło sił w ie lk ą  m ow ę p o lity czn ą . P o  p rz e ­
m ów ien ie  F a r in a c c ie ‘g o  tłu m  u da ł s ię  p rzed  p a ła c  C h ig i, 
aby złożyć ho łd  M n sso lin iem u , k tó ry  w  k r ó tk im  prze-

ania faszystowskiego.
mów len iu  zaznaczy ł, i2 p rz e m a w ia  d z is ia j , chcąc  ro z p ro ­
szyć po g ło sk i po je g o  ch o ro b ie , sze rzo n e  w  k ra ju  i z a ­
g ra n ic ą . P re z y d e n t m in is tró w  z ap o w ied z ia ł, że  w io sn a  
przyn iesie  ze  so b ą  w zm ożen ie  w a lk i fa sz y s to w sk ie j.

Konfiifct w łonie blokn r-oiitYczno-ludowegu w Niemczech.
Berlin,, 22- 3. (Pat). P ism a donoszą, że w  łonie bloku na- i nicznej Niemiec. Nacjonaliści są  bowiem zasadniczo przedw ni 

cjoualistyczno-ludow ego, na którym  opiera sie gabinet Luthera 1 wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów, zw alczając opracow any 
doszło w  ostatnich dniach do konfliktu na tle polityki zagra- I przez S tresem anna projekt paktu gw arancyjnego.

korzystne dla siebie płacenie naw et składki 100 złotych ro­
cznie, jednakże większość zebranych była zdania, żeby składki 
nie p rzekraczały  20 złotych, gdyż w  tych w arunkach ilość 
członków  T ow arzystw a może być liczniejsza, przez co osiągnie 
się lepszy rezultat-

W  toku dyskusji zgodzono się, że najw łaściw szym  sposobem 
przyciągnięcia w iększej ilości czfonków do T ow arzystw a, by ­
łoby podzielenie takow egd na koła, z których każde jedno­
czyłoby rybaków  z kilku powiatów', mając w łasnego prze­
wodniczącego, k tóryby  by ł zarazem  członkiem Zaiządu Centr. 
Tow. R ybaków  Lądowych. Koja takie odbyw ałyby w łasne 
zebrania utrzym ując ścisłą łączność z C fn tr, T ow arzystw em  
za pośrednictwem przewodniczącego. W  ten sposób sp raw y  
lokalne m ogłyoy być omawiane na miejscu bez po trzeby je­
żdżenia na częstsze W alne Z ebrania do odległego Torunia.

Natom iast przew odniczący kó ł m usieliby przyjeżdżać na 
zebranie Zarządu C. T. R. L., by tam informować o wnioskach 
i życzeniach swoich kój i pzeprow adzać odpowiednie uchw ały

Zarządu, a ty lko w  spraw ach w ażnych by łyby  zw oływ ane 
nadzw yczajne W alne Zebrania całego T ow arzystw a. W  m jś l 
powyższego zebrani uchwalili zw ołać w  końcu m arca Nad­
zw yczajne W alne Zebranie w  Grudziądzu i poczynić energi­
czne kroki za  pośrednictw em  ogłoszeń w  prasie, aby  na ze­
branie to ściągnąć jaknajw lększą ilość rybaków  z Pom orza, I 
przedstaw ić im konieczność organizow ania się oraz uchw alić 
zarys takiej arganizacj, o p ir te j na kołach okręgow ych, będą­
cych częścią składow ą CeiuT. Tow . R ybaków  Lądow ych

F^dając pow yższe do w iadomości C entralne T ow arzystw o 
R ybaków  w zyw a w szystkich rybaków  pom orskich, aby  sta­
wili się na zebranie o iganizacyjne w  dniu 28 m arca o gadz,
11-ej rano w  sal B azaru  w  Grudziądzu.

R ynacy  Pom orscy! Dowiedźcie, że  W asze sp raw y  za­
w odowe W as obchodzą i p rzy b ąd żd e  jaknajlicznlej na  to  z >  
branie-

Centr. Tow. Rybaków Ludowych 
w Wojew. Pomorskiem.

STEFANIA ADWENTOWSICA
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Stary, przygłuchy ksiądz z wielkiego wzruszenia 
mówił ile  i Nunę zaczął ogarniać niewytłumaczony 
gniew na tego starego nie dołożę, który nrzez swoic głu­
pie wzruszenie gotćw coś opuścić, zapomnieć i ślub 
byłby nieważny.

A O  irtyńaM dpczal cały drżący, z duszą ścisnę­
ła bólem i co chwila zrywało się w nim pytanie roroa-

— Więc to już już?
Z trudnością skupiał rozpierzchłe myśli, żebv od- 

ń^wiadać ‘ogiczide i tak jak myśli!
Z pomiędzy tumanu pomieszanych głosów, z chao­

su tef chwili ciągle wracał do niego cichy, senny dzle- 
tinny głos:

r* Dobranoc, Miś już śpi, czy przyjdzięsz jutro?
Powtarzał słowa bez znaczenia puste dźwięki:

Ja, Leon Roman. . .  bicre sobie. . .
Nagle zerwał się gdzieś daleko, na samem dn; i ero

wiszy srebrny, dziecinna śmiech, pełen miłości, wiary i słońca.
c>rzer)wał słowa przysięgi.

. spojrzał na niego zdziwiony, lecz on tego
widział tylko drobna, białą postać, wy- 

SoSłM™, ^  bania ity^h rękawach i uśmiech takiej 
n i^ c h ^ a n e j  ufności, że nagle uczuł i zrozumiał z „.o-
IZT ^  • • dziecinn«. bezgraniczne uczuciejest skarbem najcenniejszym, te  jest droższe od wszyst-

l  mu najmilsze i jedyne.
Odczuł, ze  nikt po i igcfy tak bezbrzeżnie kochać nb 
będzie, tak ta mała. jasna dziecięca dusza, . .  Ode uł

całą tragikomedie swej życiowej omyłki i przen.ożuy 
spazm zdławił mu gardło.

Nagle usłyszał nad sobą nalegajace pytanie "owló- 
rzone:

I ślubuję j e j . . .
Leon odetchnął głęboko, spazmatycznie, jak po wiel­

kim płaczu i powtórzył:
— I ślubuję je j.;.
Dalej*' ceremonia potoczyła się najzupełniej nor­

malnie.

Nutia przez cienki jedwab sukni czuła, ciepło ra­
mienia Czartyńskiego, słyszała jego matowy głos, ,ecz 
jego samego me widziała dokładnie. V/ mroku karety 
jaśniej etylko biały gors koszuli i owal twarzy Leona

Przytuliła się dom ęża i wdzięczna mu była, że oto­
czył ją ramieniem i przygarnął do siebie; bo przecież 
mimo że czuła i wiedziała, że jej zwycięstwo było wiel­
kie, jeanak intrygowało ją  to przykre i niewytłuma­
czone milczenie. Była jednak pełna pobłażliwej do­
broci, upojona własnem szczęściem, chciała teraz kró­
lewskim gestem rozdawać łaski i przebaczenia. Nawet 
ze swemi tajemrofczemi kaprysami był jej w  tej chwili 
drogi.

Zauważyła wprawdzie w kościele tę tragiczną prze­
rwę w ceremonii, lecz tłumaczyła ją sobie jego zdener­
wowaniem, przemęczenime. — W tej chwili kochała go 
całą głębią prawdziwie kobiecego serca i nie było 
w niej zazdrości.

Nuna uczuła, że Czartyński podnosi woino jej białą 
dłoń do swoich ust i całuje dlugc poważnie, wreszcie 
usłyszaia jego niski, schrypnięty głos:

— Nuuo, bądź dla mnie * yrozumiałą, bądź dobrą L, 
ty viesz, że mam dobrą duszę, ale chcę b y ć . . .

Kareta stanęła, otwarto drzwiczki i Nuna wysunęła 
się na podjazd, osłaniając się szczelnie futrem.

Czartyński wsunął jej rękę pod ramię 1 wchodził 
n«i schody w blasku migotliwych lamp

Goście weselni zgromadzili się w, * salonie orzy 
drzwiach Dwie sędziwe, dostojne matki' chlebem i so« 
lą witały państwa młodych, mocno wzruszone i wy­
strojone.

Po pierwszych ccremonjach powitania Nuna zna­
lazła się w białym wieńcu kuzynek, które prześcigały 
się w życzeniach i zachwytach.

Czartyński przyjmował życzenia od Toporzyckiego. 
Chłopak był wzruszony, Leon starał się go spu o wadzić 
do stanu normalnego. Marcin ściskał jego ręce.

— Tu niema co składać życzeń, tu tylko pow.nszo- 
wanie na miejscu. Ot wielki los! —

Patrzył przytem jednak na boki.
Czartyńsk' jak gdyby bojąc się czegoś, raptem 

zwrócił się w bok z wesołym okrzykiem:
— A, moja przyjaciółka!
Opodal stała Jadzia Brylewska w białej sukience z 

pękiem świeżych fijołków. Włosy zebrane z tyłu gło­
wy szeroką wstążką, onadały ciężką falą na plecy Nikt 
się nią nie zajmował widocznie, bo stała trochę znudzo­
na, kręcąc długie skórkowe rękawiczki

Czartyński zwrócił się do Mardna.
— Chodź, przedstawię cię!
Podeszli do dziewczyny, któr; m  widok pana mło­

dego zajaśniała promiennym uśmiechem.
Czartyński, przywitawszy się z Jadzią, przedsta­

wił:
— Koronkowy paź, Marcin Toporzydd, — moda ser* 

deczna przyjaciółka, panna Jadwiga Brylewska.
Martin aż się zachłysnął ze zdziwieria.
— Co, siostrzenica Jurka?
— Toś ty o tern nie wiedział?
— Nie, }ak Boga kocham! — O Jirek, Jurek, czekaj 

na mnie pod sosną, rozprawimy się!
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Skutki nieurodzaju.
Nie wątpię, że Panowie woleliby, abym mówił na 

temat inny, a mianowicie na temat polityki zagranicz­
nej, ale ponieważ wrócił p. min. Skrzyński i może dać 
na tym terenie informacje, wracam więc do mego daw­
nego tematu — do spraw natury gospodarczej i w tym 
względzie chcę się podzielić niektóremi danemj, jakie na 
leży rozv ożyć. Najpierw musimy sonie zdać sprawę z 
tego, że największe niebezpieczeństwo, kryjące się w 
budzącym wątpliwości fakcie poważnego nieurodzaju, 
na szczęście jest w znacznym stopniu już zażegnane. 
Klęska nieurodzaju jest jednakże mniej groźna, niż na 
jesieni przypuszczano. Zdawałem sobie sprawę z tej 
klęski i uważałem, żc z niej mogłyby się wyłonić wiel­
kie niebezpieczeństwa, o których nie należy nawer mó­
wić, gdyż takie ujawnienie bardzo źle wpłynęłoby na 
ogólny stan naszycn finansów, naszych kredytów i dla­
tego dziś dopiero, kiedy one minęły, o tem mówić może­
my. Największa ulga poiegaia na tem, że mieliśmy r,a 
ryniku wewnętrznym ceny znacznie niższe, pomimo 
wzrostu cen produkcji rolnej, ale jednakże nie wiem, czy 
ten stan rzeczy da się utrzymać, gdyż z chwilą, gdy 
zacznie ujawniać się brak produktów na rynku, to wów­
czas niezależnie od tego, czy będzie cło czy go nie bę­
dzie, czy będzie zakaz wywozu, czy nie — będzie to 
obojętne, gdyż brak produkcji krajowej wzmoże ceny. 
Jest to Żelaznem prawem i cena na rynku wewnętrznym 
faktycznie musi przewyższyć ceny produkców na rynku 
zagranicznym. Ale, niestety, na to mamy tylko jeden 
hamulec: ceny rynku wewnętrznego normować ceną 
zagraniczną plus transport. Nas czekał ten fakt i on 
mógł był sprowadzić za sobą klęskę wzrostu drożyzny, 
drożyzny większej, niż na jesieni. Oczywiście, że sa- 
ilo  przez się wówczas i wskaźnik musiałby się podnieść 
i płace nasze musiałyby osiągnąć duże sumy. ale ponie­
waż dochody nasze nic są oparte na wskaźniku, więc 
(Hwtorzylóby się bardzo • poważne niebezpieczeństwo 
podniesienia budżetu, nie mówiąc już o wewnętrznych 
lóżnych sprawach. To wszystko byłoby naraziło nas 
na ogromne niebezpieczeństwa.

D rożyzna zahamowana:
Na szczęście stał się fakt, którego istotnie nie byłoby 

podobieństwem przewfdz eć, a do którego przywiązuję 
największą wagę. W styczniu, gdy cena zboża poszła 
o 50 proc. w górę, nie sprowadziło to wzrostu kosztów 
żywności wbrew wszelkim przewidywaniom i wszelkim 
dotychczasowym uzasadnieniom teoretycznym i prak­
tycznym i nie sprowadziło to wzrostu oen żywności, 
•ni w styczniu ani w lutym, aż do marca. Bałem się 
' ikwratować ten fakt do ostatnich dni, by nie powiedzieć 
czegoś, czemu kwiecień albo maj mogą zaprzeczyć 
Właściwie już w ostatnich dniach możemy stwierdzić 
bardzo pocieszający fakt, a mianowicie, że na wszyst­
kich rynkach zagranicznych został zdyskontowany u- 
rodzaj na rok przyszły i oeny pszenicy i żyta amerykau 
sikiego i angielskiego na maj są znacznie niższe, niż dzi­
siaj i ną. kwiecień, a dalej na sierpień, wrzesień itd. co­
raz rńżczt.

Wobec_ tego nie potrzebujemy się obawiać, że jesz­
cze cena żywności ^zrośnie. Dotychczasowy wzrost 
cen jest już zahamowany i należy spodziewać się zniż­
ki, gdyż mąka pszenna amerykańska, wykalkulowana 
podług oen, notowanych na czerwiec w Chicago wy­
padnie taniej od dzisiejszej mąki żytniej, l>ędącej na 
naszym rynku. Już więc mamy pewność, że istnieje ha­
mulec dla kalkulowania ceny zbóż naszych rynków kra­
towych do cen światowych, nie spowoduje wzrostu cen 
żywności i wzrostu kosztów utrzymania, skutkiem cze­
go opanowaliśmy to nadzwyczaj groźne niebezpieczeń­
s tw  Ale musimy zaznaczyć, że jeszcze i drugie nie­
bezpieczeństwo nieurodzaju udało nam się załagodzić, 
mianowicie wieś, ogołocona z pieniędzy skutkiem dewa- 
iuacH Jest organizmem gospodarczym bez porównania- 
bardziej czułym na skutki nieurodzaju, niż wieś obfi­
tującą w  gotówkę.

P o m o c  dla Rolnictwa.
Znane powszechnie nieurodzaje, które miewały 

wsie kilkakrotnie w  19 wieku i w 20, a nawet w ostat­
nich latach powojennych pomimo braku pieniędzv nie 
wywołały katastrofy, bądź co bądź pieniądz był, na 
dzisiejszych czasach za pieniądze się ostatecznie wszyst 
ko kupuje. W razie zaś braku pieniędzy, skutkiem liie- 
L odz&ju wsie poprostu zadłużały się. Zupełnie czernś 
Innem jest, rdy naprawdę niema pieniędzy, jest to wte­
dy rzeczywiście klęska Kraj, który nie ma pieniędzy 
zupełnie, przez to staje się podobny do tych gubernii 
nadwołżańskich k+óre tylekroć przechodziły prawdzi­
wa katastrofy głodowe. Wiemy doskonale, że pienię­
dzy nie było dla kredytów, czy to długo czy krótko* 
terminowych; więc wieś, nie mając źródeł kredytu, i-

ro tnie znajdowała się w sytuacji ogromnej bezradności 
wobev niebezpieczeństwa dla przyszłego nieurodzaju 
dla możności podtrzymania swojej produkcja i dobrych 

obsiewów, co znowu nam groziło wewnętrznem ubóst­
wem. Otóż Jeszcze niedawno na początku zimy nie 
wiedzieliśmy, czy będziemy w stanie dopomóc w tym 
właśnie trudnym momencie wczesnego przednówka. 
Rolnik właściwie zimą pomocy nic potrzebuje; potrze­
buje jej najwięcej we wczesnymi przednówku i to leży 
w interesie całego kraju i rolnictwa. Zdawałem sobie 
*prawę, że pomódz należy, ale na to, by pomagać, u zę­
ba mieć środki. Tych środków dla rolników zagranica 
*am nic dała, a zresztą kredyt zagraniczny dopiero te­

raz do nas wpłynął, a teraz mamy prawie środek przed­
nówka, gdy właściwie należało wcześniej w okresie 
przed siewami wiosennemi w dość przyśpieszonym tem­
pie dopomódz Zresztą me rachowałem na kredyt za­
graniczny. Okazało się na szczęście, że byliśmy w sta­
nie w ciągu stycznia, lutego i pierwszej połowy marca 
uruchomić na korzyść rolników 5 miljonów złotych. Ta 
suma przedstawia się: Bank Rolny 22 i pół milj. zło­
tych, Bank Gospodarstwa Krajowego 13 i ba miliona, 
P  K. O. 6,6 milj. i Bank Polski 7,2 miljona. W tej su­
mie 50 miljonów złotych skarb państwa uczestniczył su­
mą 25 milionów', ulokowanych w Banku Rolnym i w 
Banku Gospodarstwa Krajowego właśnie w tych dwóch 
i pół miesiącach: nie licząc prolongat, które Skarb Pań­
stwa lokowa! w zeszłym roku i które porwalał w dal­
szym ciągu używać dla rolników. Tak więc Skarb 
Państwa był w stanie w miesiącach najgorszych ze 
wszystkich miesięcy budżetowych, jeszcze 25 miljonów 
ulokować na potrzeby życia gospodarczego, na potrze­
by rolników. Ta rzecz wydawała się mnie dawniej nie­
prawdopodobną, nie mogłem przypuszczać, że lo się 
okaże możliwe, bo te miesiące: styczeń, luty, marzec 
obok lipca i sierpnia są cliudemi miesiącami, w cza­
sie których skarb nie ma żadnych terminowych wpły­
wów, tylko normalne podatki.

Bilon.

Stało się tć możliwe dzięki zapasom. Największe 
zapasy porobiliśmy w końcu 1924 r., gdyż po trochu na­
wet niewidocznie dla naszego oka. a jednak stale, 
wszystkie kasy skarbowe i Banku Polskiego, zaczęły 
stopniowo nagromadzać i napełniać się bilonem, walutą 
papierową, które płaciliśmy siłą własnej inercji i spo 
strzegliśmy, że w kraju mało jest biletów zdawkowych 
i bilonu, ale jednocześnie w kasach naszych zgromadzo­
ne są ogromne fundusze, któremi należało tozpurządzić, 
gdyż nie było najmniejszej racji patrzeć biernie jak się 
gromadziły. W sumie przedstawia się to tak, iż po­
mimo, że daliśmy 25 miljonów, że mieliśmy na onlatę 
pensji, to jednakże w obrocie jest dużo biletów zdaw­
kowych i niklu. 10 marca wynosiła suma ta 172 miljo- 
ny, podczas gdy podług budżetu 1924 r. powinniśinv zu­
żytkować do obrotu 180 milj., więd jeszcze 8 miljo- 
now mniej mieliśmy na 10 marca w obrocie, niż tnie 
liśmy prawo zużytkować. Na rok 1925 zaś mamy pra­
wdo, według budżetu wypuścić 308 milj i mieć to w o- 
brocic. Muszę zaznaczyć, że dużo łatwiej jest dopro­
wadzić dc nagromadzenia się pieniędzy, aniżeli roz­
mieścić je w całym kraju. Ułatwiło nam tę pracę sre­
bro, którego pomimo wszystkich starań mamy stosun­
kowo niewiele. W tych 180 milionach było srehra l8 
miljonów, niklu 50 milj. Ten stosunek niklu do srebra 
jest dla srebra za mały. Biletów zdawkowych nato­
miast mieliśmy 104 milj. Naszą tendencją będzie, aby 
się ilość srebra zwiększyła kosztem bilonu zdawkowe­
go. W zasadzie zaś mamy najpierw — Bank Polski ma 
swoi własny zapas, nabyty przez niego na mocy usta­
wy i który trzyma przeważnie w niklu — 26 miljonów.

Ponieważ widzimy, że wogóle jest nasycenie kraju 
niklem i banknotami, nie będziemy więcej wą puszczali 
na rynek 1 trzymać je będziemy, ale p%/zatem mamy w 
kasach Banku Polskiego na rachunek .skarbu, to znaczy 
te ilości, które marny do dyspozycji: srebra 14 miljo­
nów, niklu 3 Sniijony, Ifiletów zdawkowych 41 milj., czy- 
Ij razem 48 miljonów. W tym zapasie już znaerw role 
odgrywa srebro, za to mało bardzo nikiel, gdyż jest on 
w minimalnej ilości. Bilety zdawkowe przytem noszą 
charakter dla obiegu niedogodny, mianowicie w obiegu 
jest za duża ilość jednozłotówek, dwuzłotówek nie ma­
my dużo; natomiast nienormalny jest stan rzeczy pod 
względem pięciozłotówek srebrnych, będących ustawo­
wą monetą skarbową, bo niema skarbowych pięciozło­
tówek papierowych. Wobec tego rząd wystąpił do 
Sejmu, aby mogły być obok pięciozlotówtk srebrnych 
wypuszczone i papierowe i w ten sposób naprawiona 
proporcja pomiędzy pięciozłotówkami i złotówkami, 
gdyż tych złotówek papierowych mamy stosunkowo 
za dużo.

Jak panowie widzą — mieliśmy w końcu 1924 roku 
bardzo mało niklowych pieniędzy, wypuszczonych w 
obieg. Właściwie mieliśmy ich tyle, ile otrzymaliśmy 
z puwrotem, to znaczy, ile nagromadziło się na nasz 
rachunek i pomimo tych wpfat mamy 58 milionów. W 
tem naturalnie ostatni transport 1C milionowy, a zatem 
mamy tylko 48 miljonów, co jest jednakże w tym wzglę­
dzie poważną rezerwą, z której będziemy korzystali w 
ciągu roku możliwie równomiernie i nie będziemy do­
puszczali. aby się zbyt szybko nagromadzały.

Pożyczka zmniejszy bezrobocie.
Pozateni normalny wpływ naszych dochodów przed­

stawia się zupełnie dobrze i jak to panowie stile z ko­
munikatów widzą, niema mowy ani o kryzysie gospo­
darczym, ani o bezroberu, gdyż duża Ilość bezrobotnych 
jest tylko skutkiem wielkiego nieurodzaju, który zmusił 
Rząd do zaangażowania tak poważnych środków dla po 
mocy rolnikom. Te wszystkie czynniki jednakie nie 
nie wpłynęły na skalę wpływów normalnych państwo­
wych, ani podatki dochodowe, ani podatki konsump­
cyjne nie odczuły tego na sobie. Pomimo tylu ujemnych 
czy i"ików i niedomagam jak nieurodzaj, zastój w prze­
myśle, _ wywołujący bezrobocie, — jakaś wielka potę­
ga w innych dziedzinach nie dopuściła do zachwiania 1 
posunę!--' naprzód sanację. Oczywiście, musimy być 
świadomi tego, że do czasu nowego urodzaju będziemy 
miel bardzo zły bilans handlowy. Danych za sty< zeń ’

luty, oczywiście me mamy, poprzednie dane statystycz­
ne za miesiąc październik były bardzo zie, za listophd 
troszkę lepsze, za grudzień i luty będą również niedobie 
i jestem przekonany, żc przez cale to półrocze bodzie­
my mięli bardzo ciężki pilans handlowy. ; przyiwuą 
najdotkliwszą jest właśnie nieurodzaj, gdyż import 
środków żywnościowych już stale wzrasta i będzie mu­
siał co miesiąc wzrastać. Stałoby się to bardzo groźne 
dla nas, lecz na szczęście mamy jedno lekarstwo bar­
dzo silne, to jest pożyczKa amerykańska. Powoduję o- 
na duży dopływ waluty do naszego kraju i wobec tego 
o żadnem niebezpieczeństwie z tej strony niema mowy 
Jeżeli.uwzględnimy, że pomoc okazana prz^z rząd.rol­
nictwu odbiła się na bilansie handlowym, to w tem zna­
czeniu pożyczką amerykańska odgrywa rolę nad?.wy­
czaj wybitną, bo pozwala na pxzetrzyniamc tych sześ­
ciu miesięcy fatalnych, które nas oddzielają od nowych 
zbiorów.

'Bank Polski rozwinął działalność u? do . \yy;sql\eści 
przyznawanych kredytów już, w związku z oczekiwaną 
pożyczką amerykańską. Dopi u wadziło to do dośt wy­
sokiej skali, ale skala ta będzie rrmgla być podtrzyma­
na, a nawet nieco zwiększona. Skalą ta jest między 
kredytem wyzyskanym przez życie gospodarze,, a kre­
dytem przyznanym coraz większa, co dowodzi, ze Bani' 
Polski i w tym względzie nie cierpiał na brał waluty i 
że nie brak dostatecznej ilości waluty hamuje rozwój 
działalności Banku Polskiego i ten brak waluty uwiłoęz 
niłby się też na pożyczce amerykańskiej, bo odpływ 
byłby kolosalny. Od kilku miesięcy Bank Polski roz­
winął więcej swą działalność, aniżeli w ciągi zimy- 
głównie zaś w lutym i marcu, futaj pożyczka ume y  
kańska działała już jako ta klapa bezpieczeństwa, wobec 
skutków nieurodzaju. Ale rola pożyczki amerykańskiej 
jest szerszą.

Pożyczka amerykańska powinna się p,/.yczvn;ć do 
najważniejszego jej zadania, do złagodzenia sianu 
bezrobocia u nas w kraju. Stan ten w ciągu zi­
my do ostatka stale i systematycznie wzrasta, wpraw­
dzie nie w zbyt silnych rozmiarach. Nie. wiem, jarać 
są dane z ostatniego tygodnia, bo będę o teiń wiedział 
dopiero w poniedziałek, ale uprzednie wszystkie tygo­
dnia ujawniają stały wzrost bezrobotnych i to przy n- 
ruchomieiiiu wszystkich warsztatów, aczkolwiek przy 
mniejszej ilości. Nie jest więc to bezrobocie które mie­
liśmy w lecie, przy Irtórem. warsztaty n ie . były ■ uru­
chomione. Ta reszta osób nie może wiec ■ • czekiwać. 
że otworzą sic; jeszcze te lub inne fabryki to jest w ła­
śnie stan barazo trudny do likwidowania, .stan, któi:y 
wymaga wielkich wysiłków i akcji dobrze przemyślnej. 
Niektórzy spodziewają się, że wiosna ten proces odwró­
ci. Wiosna nic nie zrobi, jeżeli me wprowadzimy w gte 
kapitał, k tóry pozwoli uruchomić odpowiednie róboty. 
Rząd się właśnie do tego przygotowuje od szeregu mie­
sięcy i wchodzi już obecnie na drogo realizacji tego pro- 
graniu. dla dania ujścia tej masie woniych rąk jakie 
znalazły się na rynku naszym po dopasow aniu rożny di 
warsztatów do warunków produkcji. Wszystkie samo­
rządy powiatowe i miejskie wezwane zostały przez 
rząd do rozpoczęcia tych robót, które były przez nic 
planowane do wykonania wr. 1925-tym. Ponieważ sa­
morządy jednakże nic posiadają dostatecznej ilości ■ pie­
niędzy, planuje rząd udzielenie im zaliczek ua poczet Ul 
wpływów, aby roboty rozpocząć mogły, a z podatków 
rząd tc zaliczki wytrąci. Tą droga zachęci śitfTsamp- 
rządy do szybkiego uruchomienia przewidywanych ro­
bót. Prócz tego muszą się znaleść także źródła na pro­
wadzenie robót koniecznych, a nie przewidzianych jesz­
cze i tutaj, dopomódz ma pożyczka amerykańska', tak, 
że pożyczka amerykańska będzie tu w części użyta na 
roboty miejskie dla zatrudnienia, bezrobotnych.. Skut 
kiem tego pożyczka będzie wydawana nic wszystkim 
miastom, ale tylko tym, w których jest większą ilość 
bezrobotnych. Przerzucanie mas robotniczych c je ­
dnego okręgu do drugiego jest przedmiotem naszych 
badań. Jest to przedmiot bardzo t ru d n y , do uskutecz­
nienia, a dla mas bardzo niedogodny, na większa skale 
zaś wogóle nic do przeprowadzenia.

Ruch budowlany.
Poza robotami prowadzonemi przez samorządy 

Rząd przystąpi niebawem do przebudów; dworcór .ta 
Górnym Śląsku i budowy kolei z G. Śląska do Poznań 
skiego, jako do najpierwszych robót inwestycyjnych- 
Te roboty kolejowe, odbywając się w dodatku w okrę­
gach, dotkniętych najwięcej bezrobociem, załagodzą 
dwie bardzo pilne bolączki. To wszystkie środki, o 
których mówiłem, dadzą nam możność zużytkowani i 
około połowy pożyczki amerykańskiej. Druga poi iwe 
pragniemy zużytkować na ruch budowkno-mieszkamo- 
wy, z ogromną przewagę domów mieszkalnych. Obie 
te sprawy projektowane są przez Rząd pod kątem wi­
dzenia zatrudnienia bezrobotnych. Ale obok tej idei 
przyświeca jęszcze^ j druga myśl, mianowicie przy czy 
nieuia się jednocześnie do ułatwienia wyjścia z trudno­
ści mieszkaniowych, które dokuczaj? zarówno społe­
czeństwu, jak rządowi i samorządowi i mam nadzieję, 
żę ten drugi cel da się osiągnąć. Przy sposobności o- 
mawiania tej kwestji muszę się zatrzymać na tem. co 
zostało już poruszone przy czytaniu w Sejmie ustawy 
o popieraniu budowy domów mieszkalnych. Ponieważ 
w Sejmie nie byłem, nie mogłem się tam wypowie­
dzieć.

Już przy pierwszem czytanii  ̂jwstał spór na te­
mat ustawy budowy mieszkań, skutkiem czego powsta­
ło m tanie, czy powinno sie budownictwo mieszkaniaw<
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powierzyć miastom, ozy rzą<Jowi. Rząd wcale nie stoi 
na gruncie, że budowę najeży powierzyć rządowi. Je­
żeli my przeznaczamy część pożyczki amerykańskiej, i 
to poważną, na akcję budowy mieszkań, to dla prze­
znaczenia tej części nie jest rzeczą konieczną, aby wy­
chodziła ustawa o budowie, bo ostatecznie możnaby bez 
pośreanio pożyczyć pieniędzy. Ponieważ pożyczka nie 
może być tańszą, jak 10 proc., bo nas samych kosztuje 
9%, a faktycznie to i 10 proc. jest trochę za mało, bo 
Vi proc. nie wystarcza na zabezpieczenie pewnego ry­
zyka, jakie bezwarunkowo istnieje, nie mówię już co do 
oddania i>ożyczk: wogole, ale tjhoćby przesunięcia ter­
minu płauiości Ruch budowlany, prowadzony tylko 
przy pomocy pożyczki amerykańskiej i niczego więcej, 
mógłby pójść nie po linii potrzeb społecznych, ale po 
pijbstu największej spekrulaeji Bo tu pożyczka musiała­
by pójść na rzrcz najbardziej opłacających się budo­
wli, a więc budowli w środku miasta, na sklepy, banki 
itp. Musi tu istnieć pierwiastek szlachetniejszy, pier­
wiastek podatkowy. Panem może się to wydawać nie­
słuszne, że mówię tu o pierwiastku podatkowym, jako 
szlachetniejszym, ale 10 proc. to jest dopiero twarde ży­
cie, bo ną to 10 proc. trzeba zarobić; szlachetniejszym 
pierwiastkiem jest ten drugi, bo pozwala łagodzić i bu­
dować rzeczy tańsze, budynki, w których komorne bę­
dzie tańsze, które będą miafy mieszkania jedno lub dwu 
pokojowe. Pod katem widzenia zatrudnienia robotnika 
jest właściwie wszystko tedno, co się buduje, czy bank 
czy dom robotniczy, b ^ e  robotnik znalazł prace, — 
pożytek ekonomiczny iest tu jeden i ten sam. Tylko nie 
da się osiągnąć celu społecznego, tych ntJych miesz­
kań, których brak i ci wszyscy ludzie, którzy potrze­
bują tych mieszkań, bęcą i nada! nieszczęśliwi, jak są 
1 teraz i dlatego ba rdz nalegam na to, aby ustawa mie­
szkaniowa weszła do Sejmu i była przez Sejm jak naj­
prędzej przeprowadzona, aby uratować ten szlachetny 
pierwiastek dla dobra całego kraju. Teraz pytanie, kto 
ma budować: rząd czy samorządy? W ustawie ta rzecz 
jest zupełnie inaczej ujęta. Rząd nie myśli budować do­
mów mieszkalnych — to byłoby wielkim błędem Mo­
że je budować, ale dla swych urzędników. Pozatem 
właściwie budyriców nie potrzebuje. Ale i czy miasto 
ma je budować, bo jest wielkie pytanie. Jedno miasto 
będzie ćhdaló, drugie nie, jedno będzie chciało dom 
mieszkalny, drugie co omego choć równie pożytecz­
ne. Tym sposobem pomrmo budowy, mieszkań może nie 
być. Ustawa jest skonstruowana w ten sposób, że nie 
rząd i nie miasto buduje, ale komitety miejscowe, wy­
brane przez organa miejskie i z chwilą, gdy komitet bu­
dowy będzie wybrany przez miasto, on będzie się tą 
sprawą zajmował I dopiero po zatwierdzeniu plami 
budowy komitetów dostaną one pożyczkę, a więc nie 
będą mogły budować tego, co będą chciały, tylko to, 
co jest potrzebne. Komitet nic będzie budbwał gma­
chów rządowych, tylko domy mieszka'ne, gdyż jest do 
tego powołany na mocy ustawy. Tym sposobem po­
wstanie jednocześnie gwarancja, że bedziemy mieli ta­
nie mieszkania. Ogromną wagę przywiązuję do tego, 
aby pożyczka amerykańska była dobrze zużyta. Na 
,~eczy dobrze opłacające się zawsze można znaleźć 
pieniądze. Chodzi więc o to. aby nożyczka poszła na 
rzeczy najkonieczniejsze, ale nie dające natychmiast 
dużych zrsk^w. Powinno sie budować gmachy mini­

sterialne, gmachy rządowe, ale nie z tej pożyczki. Tak 
samo powinniśmy mieć zbudowane szkoły i wszechnice, 
ale na te potrzeby możemy przecież otrzymać inne po­
życzki. Już 20 milj. jest zaangażowanych amerykań- 
sKich kredytów właśnie na budowę inwestycyjne miast.

O  obniżenie stopy procentow ej.
Z esztą pozyczki amerykańskiej od razu całej się 

nie zużyje, można więc będzie udzielać pożyczek. 
Chciałbym przy tej pożyczce jaknajwięcej p.eczen u- 
piec. Wiem, że nie da sie wykonać wszystkich robót 
planowanych, ale niech on nam przyniesie jaknajwięcej 
pożytku. Jednym z njch jest obniżenie stopy procento­
wej w kraju. Ta stopa jest zmorą, trapiącą produkcję 
i dlatego słuszne jest, aby i tu pożyczka amerykańska

się przyczyniła. Ruch budowlany me odrazu po­
wstanie. a zatem i pożyczka wszystka na ten oel prze­
znaczona nie będzie jednocześnie użytą, tylko okresa­
mi i tym sposobem fcęozie można stopę procentową ob­
niżyć. Oczywiście, akcję trzeba przeprowadzić jedno­
licie. Mieliśmy niedawno dobry przykład: Bank Poiski 
odmówił dwom bankom prawa korzystania z kredytu, 
ponieważ pobierały zbyt duży procent. To jest słusz­
ne. I tern słuszniejsze, w momencie, kiedy zaczyna na­
sycać s«ę kredyt jjieniedzmi z pożyczki. Jeżeli powie­
działem, że zaczyra to dlatego że dziś wyszła pierw­
sza dyspozycja do Banku, co do 25 miijonów pożycz­
ki amerykańskiej. Bank Polski otrzymał już większą 
liczbę w walutach obcych, to są jednakże procesy, któ­
re się odbywają stopo,owo i rozwijają. Ale nie wątpię, 
że nastąpi to znacznie szybciej, niż możność zużytko­
wania tych pieniędzy, a więc ta różnica w czasie, te 
pare miesięcy, będzie pozwalało zmniejszyć stopę pro­
centową, co sie poniekąd już staje, gdyz z chwi’a pew­
ności pożyczki, stopa procentcwją już się obniżyła. Jest 
to jeden z najważniejszych czynników sanacji, do cze­
go się również pożyczka amerykańska przyczyniła. Po­
życzka amerykańsku — jak wszyscy dobrze wiemy, 
jest tylko początkiem całej akcji pożyczkowej. Jak 
wiadomo — ćo dnia 1 sierpnia mamy otrzymać 50 mil­
ionów, ale obok tego już mamy 20 miijonów na inwe­
stycyjne roboty miejskie, razem więc inamy 70 miijo­
nów' z tą różnicą, że 50 miijonów będa nam wypłacone 
do 1 sierpnia, a 20 miijonów są przeznaczone i nie będą 
wypłacone wcześniej, aż roboty będa wykonywane. W 
tym roku wypadnie nie więcej z uruchomionych robót, 
jak połowa z tych 20 miijonów, a więc owe 20 miijo­
nów będą wpływały w ciągu mniej więcej 2 lat. Bardzo 
szczęśliwie się staro, że pożyczkę 20 miijonów ezyska­
ły średnie miasta, bo Warszawa i Lodź zdobędą się i 
tak na szereg robót po za ta pożyczką, gdyż stać te 
miasta na to. Mam nadzieję, że rok 25 przyniesie dużą 
realizacje tych zamiarów, a Warszawa » Łódź napewno 
nie będą czekały tylko na to, by rząd dopomagał. Rząd 
zaliczy pewne sumy na rozpoczęcie robót.

Budownictwo rządowe.
Rząd nie byłby jednakże w porządku, gdyby my­

ślał o wszystkich, a o sobie wcale. My również musi­
my pomyśleć o tern, by posiadać gmachy rządowe od­
powiednie, ministerstwa itd„ gdyż, jak wiemy niektó­

re ministerstwa mieszczą się w 9. a nawet w 14 lokalach 
rozrzuconych po całem mieście, co ogromnie utrudnia 
pracę. Jest wiec rzeczą ważna, byśmy wzdęli się J o  
budowy gmachów' państwowych- Dla umożliwienia te­
go budownictwa państwowego występuje 'ząd  w naj­
bliższym czasie do Sejmu z ustawą, obejmująca pro­
gi am budownictwa państwowego na lat 10 do 15. Jest 
to inna kwestja, czy mamy na to pieniądze, i ile nam 
potrzeba, ważną rzeczą jest uświadomić sot.e, jakich 
gmachów potrzebujemy, a że roboty rozłożone są na 
lata, możemy zakreślić plan dokładnie i pomyśleć o 
wszystkich budynkach nam potrzebnych. Próby pod 
tym względem dokonaliśmy w zeszłym roku. Brako­
wało nam pieniędzy na budowę 2 szkół średnich. Otóż 
pieniądze pożyczyła P. K O., więc na budowę gma­
chów państwowych znajdziemy inne źródła poza po­
życzką amerykańską Jeżeli nie pożyczy P. K. O., po 
iyczj kto inny. pożyczy Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, znajdziemy wreszcie inne pożyczki zagraniczne, 
a skoro tylko będziemy upoważnieni ao szukania pie­
niędzy, to napewno znajdziemy pożyczkę specjalną na 
ten cei. Tak, jak było z temi dwiema szkołami, tak bę­
dzie z plai.owanemi gmachami rządowetni; choć ciężko 
było, dziś koutenci jesteśmy wszyscy że gmachy po­
stawiono. Poruszyć musimy i jasno postaw i drugą 
Kwesije, kwestję odpowiedniego sposobu wykonania 
tych planów.

Wnioski.
Dałem panom rzui oka na najbliższe m sze zadania 

w zakresie pewnej dziedziny naszej polityki gospodar­
czej, pozatem jest jeszcze inna, bardzo obszerna dzia­
dzina, której dztś nie będę poruszał. Streszczę sie tyl­
ko i powiem, że widzieliśmy ko reczność tego, żę z je­
dnej strony trzeba dopomódz rolnikowi aby mógł dobrze 
dokonać zasiewów, z drugiej strony konieczność przy­
stąpienia z wiosną do uruchomienia robót, dla dama 
zarobków bezrobotnym, dalej zaś ożywienia naszego 
przemysłu przez ruch budowlany, co pośrednio wpły­
nie na konsumpcje węgla, a tern samem i ożywienia i 
tej dziedziny życia gospodarczego. Jeżeli do tych 
wszystkich spraw przystąpimy z odwagą, bo musimy 
powiedzieć sobie, że jest to odwaga, bo pomimo pożycz­
ki włoskiej — piawda, że była to pożyczka mam — nie 
mogliśmy nic odbudować. Pożyczka włoska peszła r.a 
naprawę budżetu o zatrudnieniu bezrobotnych, me mu 
żna było mówić Ale pożyczki amerykańskiej do bud­
żetu nie włączamy, zużytkujemy ją na rzsczy twórcze., 
gdyż stoimy na stanowisku, że budżet musimy, ^  :u- 
mo kryzysu, uti cymaC własnemi siłami, a pożyczka mu­
si służyć na ożywienie życia gospodarczego. Dzięki tej 
szczęśliwej okoliczności, uniknęliśmy fali drożyzny i 
tych ujemnych skutków, jaki? za sobą pociąga, spodzie­
wać się bowiem możemy dalszej zniżki cen artykułów 
żywnościowych, gdyż na rynku zagranicznym zapowie­
dziane jest obniżenie świtowych cen na zboże 1 mąkę 
i mam nadzieje, że i do nas ta fata taniości przyjdzie. 
Musimy z dać sobie sprawę z tego, że w Berlinie, Pary­
żu i Pradze wzrost drożyzny postępuje, a jednocześni! 
u nas ceny na zboże są już wyższe, niż w Niemczech. 
Mam więc nadzieję, że prędzei, niż jeszcze przed żni­
wami, t. j. na wiosnę, wejdziemy w szybkie mmpo ży­
cia gospodarczego i w tern w y trw a m y . (Pat.)

Sensacyjny proces o sprzeniewierzenia i oszustwo 
wekslowe.

Grudziądz, dnia 23 marca.
W  sobotę do południa przesłuchano jeszcze kilku św iad­

ków, k tórzy  jednak nic nowego do spraw y nie wnieśli. Po 
-minutowej przerwie m iała miejsce dłuższa m owa oskarża­

jąca p. prokuratora, którą ze względu ną ogólne etyczno-go- 
spodarcze znaczenie podamy na !nnem miejscu — przyp. red.

Po przemówieniu p- proku-atera przemawiał obrońca o- 
skarż- Kucharskiego p. adw. M arszalek, który w rzeczowem 
■łrzemówieniu zbijał z wielką konsekwencja punkt po punkcie 
rskarżenie prokuratora.

Adw.: Czekałam na kwalifikacje ze strony prokuratora 
czynów zarzuconych oskarżonym, niestety p. prokurator wola} 
się z tern odnieść do uznania sądu. Bezsprzecznie były tu czy­
ny wykraczające przeciwko moralności, lecz nie jwzekraczafy 
one prawa — r lema tu żadnego przek oczenia karnego.

Obrońca p. Białeckiego p- adw. P ehr atakuje akt oskar­
żenia prokuratora. T rzeba ustafić znamiona przestępstw a, 
czego tu nie zrobiono. Przew odniczący zmuszony by} po­
uczyć p. Pehra, że w  czynach p. B iafeckego można się do­
patrzeć faktu sprzeniewierzenia w edług art. 42, k tóry  to art- 
p. adw okat sta ra ł sie nagiąć na w łasną korzyść. P , Pehr wi­
dząc, że nie udało mu się zm istyhkować sądu co do wspo­
mnianego art. 42, zaapelow ał do uczuć czysto ludzkich tw ier­
dząc, że kto b y | p rzy  źródle robienia dobrych interesów, 
choia} z  nich czerpać.

W szystkich zaś ludzi podzieli} j>. adw na takich, którzy 
mogą j um eją szybko się w zbogacać zapomocą spekul., oraz 
takich, którzy nie mog? i nie umieją. (Jest to stanów., k tó re  o- 
św ietlimy w innym m.ejscu jako niezgodne z etyką chrześci­
jańską — przyp. rad.) W  końcu stw ierdza p. Pehr, że p. 
Białecki zostaf już n (leżycie ukar,, przez to, że został zdeklasc/ 
w any i m ajątkow o zrujnowany. W czasie kilkumiesięcznego 

reszti prew encyjnego jego żona powija dziecko. k tóre n e  
dostatecznej opieki, wskutek nieszczęścia, iakie spadło 

ogSi* P  dom owe p. Białeckiego zmarło. W tern na sali 
d z iu tw /51? rc*dzieraiący serce krzyk żony oskarżonego, mlo- 

/  Jeszcze osoby, k tóra  dostaje silnego ataku serca \ 
paoa zemdlona na podłogę.

OSTATWIE SŁOWA OSKARŻONYCH. 
y  Oskarżony Kucharski.

sumv Wzy ksi«ZOwanju starałem  się ukryć pewne
rach n k Za r  60 i P°w1'edni- Pozycje, które poszły na

~-qn.it. i badaniem banku jest n iety ik- poźy-

Ja chciałem tę rzeoz w  ten sposób przeprowadzić, aby 
Szymek nie upadł, a bank nic nie s tra d j. Chęci szkodzenia 
k o m ukńw ek  ja tu nie widzę.

Oskarżony Białecki.
Rozwodził się o  w ekslach p. Nehringa. Aby centrala 

funkcjonowała sprężyście, o rem nie ma mowy Zanim ja 
przyszedłem  do oddziału buchalteria była poniżej wszelkiej 
krytyki- P . Ejsinond Jeszcze 3 miesiące przed wszczęciem 
śledztw a o tern nic nie wspomniał i niczego nie podejrzewał. 
Gdy się dowiedział o nieporządkach i stratach  jakie bank po­
niósł, oznajmił mi, że mścić się będzie na na mnie, tia mojej 
żonie i na mojem d re d o i które nie było  jeszcze urodzone. 
Osk. Białecki mówił głosem nieco podnieconym, spokojnie i 
tw ardo.

WYROK*
Na mocy par. kar. 26") skazuje siłę oskarżonego Kuchar­

skiego na dw a m iesiące więzienia I 1000 zotych grzyw ny z 
policzeniem aresztu prewencyjnego.

Na mocy par. K 246 i 266 skazuje się oskarżonego Bia­
łeckiego na 4 miesiące więzienia I 1000 złotych orzyw ny z 
policzeniem aresztu prewencyjnego. U karanie oskarżonych ma 
więcej charak ter m or i Iny, bowiem areszt prew encyjny posry - 
wa akurat t ą  co oskarżeni mają odsiedzieć, (red-)

Uzasadnienie wyroku.
Czynności spekulacyjne p. Kucharskiego i Białeckiego m ia­

ły  podwójny charakter, grzeszy ły  one nietylko przeciw  nor­
mom etycznym i moralnym, ale także praw no-karnym .

Okolicznością łagodzącą jest to, że sąd zdoła} dowieść o- 
skarżonjmi tylko drobną cząstkę tego co oskarża} prokurator

Sąd uznał, że p. Kucharski dopuścił się w ystępku ni uczci­
wości w  tern, że oskaiżony w ypożyczył kw otę 100 I ce­
lowo przepisał ją jako dług S z m k a  to  sam o dotrę:- , .,woty 
2277 złotych.

Sad stw ierdził, żc sum a 100 dolarów  została imzielona 
Szymkowi pryw atnie, ze szkodą dla banku ponieważ oskar­
żony wiedział, że Szymek już się chwieje- W skutek czego 
działanie obydw u oskarżonych było celow o szkodliwe dla 
banku.

Sąd uznał, że osk. Białecki sprzeniew ierzył weksle grze 
cznościowe na rzecz Nehringa które to  w eksle zostały  Bia­
łeckiemu w ręczone przez p. Nehi mga jako w eksle banku, tym ­
czasem p- Białecki zeskontow ał je jako swoje w eksle p ry ­
w atne.

Kucharski by ł kierownikiem Oddziału, Białecki był jego 
z ą t f ę j r  >, niejednokrotnie m usiał w fec w rs tę  ~vwać sam etanf"

P rzy  w szystkich innych sumach sąd stw ierdza brak  zna­
mion sprzeniewierzenia oraz brak znamion oszustw a Afera 
z dolarówką może pociągąć za sobą Jedynie roszczenia cywijne. 
Oskarżenie oo do Uchwy, wobec tego, że rzeczoznaw ca orzekł, 
że innę banki pobierały analogiczne procenty, zostało umo­
rzone.

Wiadomości b i e ż ą c e .

KALENDARZ: Wtorek 24 msrea Gabriela.
Wschód słońca 5 56 zachód 6 18 
Wjchód księżyca 6 29 zaohód 6 7

9P
—•* Biblioteka I Czytelnia T. C L  w Grudziądzu Jest o- 

twnrta:
W Muzeum (ul Lipowi nr 28 1 ptr.) codziennie — t  w y ­

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w trodw 
i soboty od godz. 4—5

Na Chełmlnsklem przedmieściu w kancelarii parafialnej
(ul Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czw artki od 4—5.

W Majym Tarpnłe w niedziele i św ięta po nabożeństwie.
—** Muzeum (ul. Lipowa nr 28) Jest otwarte w in d y  I 

sobciy od godz 12—2, w niedziele i św ięta od godz U —r2.
♦

K O R PO R A C JA  p o m o r s k a  a  p o j e d y n e k .
Wobec licznych artykułów, które ukazują się na ła­

mach prasy pomoiskiej w związku z jednym z ostat­
nich pojedynków na gruncie poznańskim, uważamy za 
swój obowi^ek zakomunikować drogierr," społeczeńst­
wu pomorskiemu, że korporacja pomorska Fomeran- 
jar już w grudniu ubiegłego roku na zebraniu gen ?ral 
nem powzięła uchwałę, wymierzoną przrc!wko poje­
dynkowi i surowo zabraniającą członkom pojedynkowa­
nia się z kimkolwiek.

Zważywszy, że Doieaynek jest sprzeczny z zasada 
mi religji i etyki katolickiej, przeciwny prawu państwo­
wemu i przeczy kulturalnym obyczajom XX wieltu kor­
poracja ,Pomerania" potępia pojedynek bezwzg ędnie 
i uroczyście przyrzeka, ze prędzej nie zaprzestanie wal­
ki z tym barbarzyńskim zabytkiem średniowiecznym, 
dopóki nie odniesie wespół z pokrewnemi organizacjami 
akademickiemi całkowitego zwycięstwa.

♦
Tyle oświadczenie naszej pomorskiej młodzieży któ 

remu tylko przyklasnąć możemy, wyrażając radość z 
takfego jej stanowiska
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się w  teatrze miejskim nadzw ^czajnem  powodzeniem . W czo­
rajsze przedstaw ienie popularne zapełniło  te a tr  po brzegi i 
wleJe osób dla b raku  biletów  odeszło z ntczem od kasy.

Ju tro  w znaw ia dyrekcja  tea tru  w ^so| h operetkę egzoty­
czną Linke‘go p. t.: „GRI - GRI“ z now a obsadą w niektórych 
T°^a,c*h» Po cenach zniżonych do 50 procent.

D yrekcja komunikuje nam, iż od najbliższej premjetry 
eony wogóle ulegną zniżce, tak  na pr< m iery jak i na przed­
stawienia nied?,Ielne, co jest bardzo po rą  dc ne ze względu na 
ogólnie ciężki stan  finansow y w kraju.

—-** 25 nie jest św iętem  w zędow em . Jak wiadom o 
dzień 25 m arca nie jest św iętem  utzi. łow etr

—** Uslłowane samobójstwo. Dziś rano koło  godz. ]/ l l  
nieznana narazie  n iew iasta skoczyła do W isły  na w ysokości 
Fortecy  w  celach sam obójczych. Na szczęście przechodnie 
zauważyli to, w yciągnęli denatkę z w ody. P rz y b y ły  w raz  z 
Policją lekarz zdoła! odra tow ać nieszczęśliw ą, poczem odsta­
wiono ją do szpitala. B liższe szczegóły narazie niewiadome.

— ** Bezczelna napaść. W  sobotę wieczorem na idącą 
z tea tru , znaną w mieście naszem panir napad,' na pustej u- 
lfcy Slenkiew .cza jakiś osobnik, k tó ry  w idząc, że słow a nie po 
tnagają, chciał siłą zmusić przestraszoną kobietę do w szczęcia 
z nitn rozm ow y. Na szczęście zręczn: m ruchem , w biegłszy 
do b ram y i zatrzasm  w szy  drzw i zdołała się napadnięta o b ro ­
nić.

—** M ożnuść nabycia ziemi z parcelacji. W  najbliższym  
czasie jrzystępuje  Spółka Parcelacy jna  Ziem Zachodnich do 
odparcelow ania około 150 m órg z B iałochow a pow iatu gru­
dziądzki jgo i około 270 m órg z P luskow ęs pow. toruńskiego 
wśród m ałorolnych gospodarzy polskich. W  dniu 26-go bm. 
o  godiz. 9-ej w  gminie Zelgno w m iejscow ej gospodzie przyj- 
m rw ać  s ir  będzie zapisy kandydatów  na parcele z gruntów  
Pluskow ęskich a w  dniu 28 i 30 m arca br. od godz. 10 do 1 
zapisy kandydatów  na parcele z gruntów  bjałochowskich w  
biurze Spółki Parcelacy jnej w  GrudWąuicu, ul. T oruńska 6. 
Od now onabyw oów  pobierać się będzie zaraz 15 zło tych od 1 
m orgi ty tu łem  kaucji, k tó ra  zalicza się na poczet p ierw szej 
ra ty .

— *• „Nasza Poradnia**. T ow a zysitwo Czyteini dla ko- 
Wet o tw iera  z dniem 23 bm w  lokalu C zerw onego K rzyża 
poradnię. P oradn ia udzitiać  będzie porady  bezpłatnej człon­
kiniom Tow. C zytelni dla Kobiet w e w szystk ich  troskach  ży­
ła- O tw arta  tym czasow o t. j. aż do uzyskania w łasnego lo- 
<ah w poniedziałki i czw artk i od godziny 4—6 popołudniu. 
Drży tej okazj; podaje się do w iadom ości zainteresow anych, 
że jeszcze w  tym  roku przystąpi Tow. Czytelni dla Kobiet do 
sorganizowamia pogadanek i w ieczorów  dyskusyjnych dla kc- 
W et Bliższe szczegóły dotyczące tej kw estii omówi się na 
Bastępnem zebraniu miesięcznem

(—) H. Krnszonow a, p ^ew odn ic  sąoa.
—** W iosna- Od trzech d i i  t. zn od s>boty godz 9-ej 

rano  zaczęła się Kalendarzow a w iosna, co nie zaw sze chodzi 
z w iosną rzeczyw istą. P tak i w  coraz w iększych ilościach 
w atują się, gdalę niegdzie w ykluw ają się młodziutkie pędy
od rozoranych pól płynie wilg' tn a  woń ziemi.

—** Aresztow anh , W  aniu w czorajszym  are =ztowano 
^ o łe m  6 osób W  tw em  2 osoby za przekroczenie granicy, 
“ Wie za dziedobó stw o, jedną za w ałęsanie się, w  końcu je­
dną za sprzeniew ierzenie.

RUCH TOWARZYSTW.
—(ri) Katolickie T ow arzystw o  Czealdzi. Dziś, w  poide- 

działek o godz. *48 odlbedzie się zebranie- Na porządku dzien­
nym w ykład  o Kośck narodowym. O liczny udział człon­
ków i sym patyków  prosi (1219) ZARZAD.

z  k i n .
❖  Ktao „ORZEŁ** do środy  dnia 25-go m aroa br. w łącznie 

W yświetla w spaniały  sensacyjne - salonow y d ram at pac t y t :  
„Ekscentryczny zakład** dwie serje. całość 10 aktów . W  głó­
w nej roli w ystępuje C arlo Aldini. w szechśw iatow ej sław y 
sportsm en i zdouyw ca nagród w  zaw odach olimpijskich. P o- 
zatem  w  obrazie tym  w ystępują św iatow a piękność Violeta 
Napierska i Hedida Vernon- Jako  nadprogram  6-cio aktow a 
v’eroła komedja p. t. „M arynarz w brew  wo!i“ z udziałem ulu­
bieńca publiczności Harold Lloyd, k tó ry  swoimi dowcipami 
w yw ołuje niepoham ow any śmiech i humoT w szystkich widzów.

Straszna katastrofa trzęsienia ziemi.
B erlin , 21 3 Pat. „Lokal Anzeiger** donosi: Wedle I mieszkańców, zostało zupełnie zniszczone. Podczas ka- 

depesz iskrowych z Szanghaju wydarzyła sią w północno- i tastrofy rozgrywały się przerażające sceny. liczby za- 
zachodniej części prowincji Ynnan straszliwa katastrofa I bitych nie można było dotychczas ustalić. Dzielnica cu- 
trzęsienia ziemi. Miasto Te-Li-Tsn, lioząco 60,000 * izoziemców w Te-Li-Tsu podobno ocalała.

Bsandyci skradli pomnik Republiki w Paryżu.
NIESLUCHANIE ZUCHWAŁA KRADZIEŻ.

Od czasu słynnego wykradzenia Giccondy Leonarda 
Ja Vinci z Luwru, Paryż nie pamięta tak śmiałej i sen­
sacyjnej kradzieży, jak ta, którą popełniono onegdaj w 
biały dzień.

Z placu Republiki zginęła wspaniała statua z bron- 
zu, zdobiąca pomnik narodowy.

Niedawno rozpoczęto restaurację tego pwranka. 
Wczoraj do kierownika robót zgłosił się jakiś robotnik 
i oświadczył, że polecono mu zdjąć z pomnika statuę i 
zabrać do warsztatów, celem oczyszczenia.

Kierownik, nie podejrzewając tak bezczelnego pod­
stępu, wydał złodziejowi statuę, ułatwił mu nawet wy­
wiezienie.

Statua ta ma wysokości 9 i pół metra i waży 1.500

Razem 1C wielkich iktów . W  środę o godz. 5-ej popdfudnlu 
wielkie przedstaw ienie dla dzieci i m łodzieży. Od czw artku 
jRin - Tin -  Tin“.

Z Pomorza.
—** TORUŃ. (Przesirzega się przed oszustem). Od kilku 

miesięcy grasuje pc m iastach w ojew ództw a poznańskiego i po­
m orskiego poszukiw any przez ekspozyturę śledcza policji pań­
stw ow ej w  Poznaniu niejaki W incenty K aczkr — pod różnemi 
nazwisikaiii , jak Hwiryłc Kaczka, O górkiew icz itp., pobiera­
jąc prenum eraty  dla różnych pism — posługując się przytem  
złożoną z czcionek gumowych pieczątką -  ..Ądm.nistracja 
W iadomości Urzędowych** i innemi, narażając łatw ow iernych 
na wielkie stra ty . Dotąd, jak już 'arwjfii dzmno, bezpraw nie po­
brane kw oty  dochodzą do tysiąca złotych — suma rzeczyw ista  
jest jednak o w iele w yższa. Celem -'apobiegnlęcia dalszym 
oszustwom  wspomnianego Kaczki, zw racam y uw agę naszych 
czytelników, że od osób nieznanych należy zaw sze żądać 
rrzedłożenia legitym acji, Kaczkę zaś w razie pojawienia się 
należy oddać w  ręce policji.

Spraw y społeczno-gas poda*eze
— PIERWSZA POMORSKż W \STA W A  ROL­

NICTWA I PRZEMYŁU. Organizacja działu leśnie; 
twa na Wystawie posuwa s.ę szybko naprzód dzięk1 
energicznemu poparciu tej sprawy przez Dyrektora Za­
rządu Lasów Państwowych p. Lorkiewicza. Jako dele­
gat do działu leśnictwa wyznaczonym został Inspektor 
Lasów Państwowych p. Pęski, który zajął się sprawą 
doiesiema specjalnego pawilonu Leśnictwa na Pomor­
skiej Wystawie.

Również Dyrekcja Pomorskich Lasów Państ wowych 
udzieliła Komitetowi Pomorskiej Wystawy bezpłatnie 
drzewa na słupy do oświetlenia elektrycznego i do sztan­
darów dekoracyjnych.

W dalszym ciągu zgłoszono na kapitał gwarancyjny: 
Bank Związku Tow. Kupieckich w Grudziądzu zł. 100.— 
Chudzyński Franoiszek, Smoiąg „ 100.—
Bank Pożyczkowy w Brodnicy „ 200.—
Wiktor Kulerski Gazeta Grudziądzka „ 200.—
Domeny Pomorskie Sp. A kc. w Tonfniu „ 100.—
Komunalny Bank Kredytowy w Poznaniu „ 2000.— 

tytułem snbwencji:
Pozuańsko-Warszawski Bank Ubezpieczeń,

Grudziądz „ 500.—

klg. Jest to wspaniałe dzieło sztuki snycersko-rzeźbiar- 
skiej, wykonane w r. 1383 przez braci Morrice. Usta­
wiona była na 15-to metrowym piedestale z kamienia, 
ozdobionym pięknemi rzeźbami.

Rzecz prosta, tylko śmiały podstęp pozwolił na wy­
kradzenie z publicznego placu tak ogromnego przed­
miotu.

Cała policja paryska stanęła na nogi. Paryż przy­
jął wiadomość o kradzieży z humorem i-jakby z uzna­
niem dla tak śmiałego złodzieja. Gra tu •nlę pewność, 
że „statua się znajdzie"

Gdy minie kilka dni bezowocnych posz-ikiwań, źle 
będzie z policją paryską — lud paryski me pogodzi s.ę 
z myślą, że ukochany pomnik został skradziony.

— SPRAWA POMORSKIEJ WYSTAWY NA 
WALNEM ZEBRANIU POM. TOW. ROLN. Jako re­
zultat poruszonych na wa-nem zebraniu P. T. R. spraw 
związanych z udziałem sfer rolniczych należy zaznaczyć
0 dużem zainteresowaniu się i licznych zgłoszeniach Kółek 
Rolniczych i większej w asności z;emskie’ na Pomorzu.

— PIERWSZA i OMORSKA WYSTaWa ROL­
NICTWA i PRZEMYSŁU. W dniu 19 maroa b.r. od. 
było się w Grudziądzu posiedzenie Tow. Hodowli Owiec- 
Na porządku dziennym pomiędzy innemi puruszono spra­
wę Pomorskiej Wystawy, przyczem zebranie nohwaliio 
budowę własnego pawilonu, na który zatwierdzono pro­
jekt Jatrzębski eż Zagrzejewski.

Na posiedzeniu Hodowców Koni półkrw i w dniu 
19 hm. w Grudziądzu w Królewskim Dworze po omó­
wieniu spraw czysto zawodowych poruszono sprawę Wy­
stawy. Po długiej nierzeczowej i nieciekawej dyskusji 
zebrani uchwalili wniosek, aby Komitet Wystawy bez­
względnie urządził konkurs koni w zaprzęgach na tere­
nie Wystawy od czego, uzależniono swój udział w Po­
morskiej Wystawie, Wniosek ten ma być rozpatrzony 
przez specjalnie wybraną komisję z łona hodowców koni 
wraz z Komitetem Wystawy, gdyż technicznie jest trudny 
do wykonania z powodu już ustalonego planu Wystawy
1 braku odpowiedniego miejsca.

Komisja powyższa po zapoznaniu się dokładnem 
z planem Wystawy doszła do przekonania, że konknrs 
akwipaży da się na istniejącym placu urządzić w dniu 
27, 28 i 29, przy pewnych zmianach urządzeń, które 
Komitet przyrzekł uwzględnić.

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 21 marca 1926.

Dolary Stanów ZJcdn...................................................  6,17 at»
FI trany h o la n d e r sk it ................................................. 206.85 .
Franki b a lg ij s k U ........................................................  26.26 a
Franki franenski*........................................................  26.91 „
Franki aiw ajoarskla........................................ • . .  99.94 ,
Fnnty a n g le l ł k ir ......................................................... 34.76 „
Korony anatryjaakla..................................................... 7 "1.98 .
Korony cirskia . . .  .  • ............................. 16,40 ,
Liry włoskie ...........................................................; . 31,08 „
Korony n o r w a js k ia .....................................« . . .
Korony dnnk ik it .............................................................
Korony 4*w ed ik ia ........................................................

DRUKARNIA POMORSKA T A  W ORUDZIADZU.
Redaktor odpowiedzialny: Jóset Kisielewski

? Taatru.

„Djabeł i Karczmarka“.
KomftPa fantastyczna w 3 aktach 

Stefana KrzywoszewsLiago.
Komedja Krzywoszewsluego wprowadza w utarte 

szablony tematów nową kombinację, dość ciekawą z 
Punktu widzenia -kompozycji soenicznej. Łączy ona w 
oryginalny sposób pierwiastek grot- -sk: z samo­
dzielnie wypracowanym pierwiastkiem fantastyczności 
’ przejrzystej alegorii. A że autor jest człowiekiem wy­
sokiej kultury i scenę dzisiejszą znakomicie rozumie, 
Przeto skombinowanie tych dwóch wartości w ,cden 
stop zwartej i dobrze zbudowanej komedji daje wynik 
bardzo pomyślny.

Teza jej, a raczej motyw przewodni, który chciał 
autor pod błyskotliwym dialogiem skryć, a tylko nadać 
Jhu charakter wewnętrznego nurtu, kierującego akcją — 
|®St niewyszukany, ale też ma pewien ciężar gatunkowy 
koncepcji oryginalnej.

Os+atecznie nadać mu .byłoby można znaczenie sym- 
?<>|u, ale wszak to jest groteska, kto patrzy —na tezę? 
i bodaj największą wartością komedji Krzywoszewskie-

Jest to, że ten motyw ideowy nie wysuwa się na plan 
JJkrwsjy że jest tylko niewidocznem prawie żebrnwa- 
ł!*eui komedji.
. . N i e  trzeba znów tak tragicznie brać tych wszyst- 
"fcn diabłów i djablic z uporem piekielnym, czyhają- 
°ych właśnie na mało ciekawa duszyczkę pani Karcz- 
ńjareczki. Cała batalja piekielnych duchów sprzysię­
gło się na cnotę pani Katarzyny i jednego z pośród 
siebie delegują, aby ów polny kwiatuszk uczkną? Sta­
nowczo za wielki aparat.

Ale przecież to wszystko groteska, a pan Urabia to 
UBjbaTdziejl typpwy przedstawiciel brzydkiej polewy,

który poiuiędzy jednym a drugim romansem z pięknemi 
paniami o pustych sercach i mózgach nastraja się 
przez pewien czas na romantyczny sposób i nadzwy­
czajnych głębi uczucia szuka w Karczmareczce.

Tylko trzeba posiadać finezję pióra Krzywo- 
szewsldego, aby tak prostą bajeczkę ubrać w r&Awizy­
ta efektownej nierzeczywistości, wkracza^cej w sym­
bolikę barwnej klechdy.

Zatracamy na chwileczkę wrażenie nierzeczywi­
stości. / '

Wchodzimy prze-: sosnowe drzwi do pochylonej 
karczmy, na rozdrożu stojącej i odrazu przeczuwamy, 
że coś niesamowitego dziać się tu będzie. Wszystkie 
djabły pod przewodnictwem Inferusa naznaczają 
karczmę na miejsce straszliwego sabatu. A największą 
atrakcją tego djablego święta ma być pani Katarzyna, 
która utraciwszy cnotę i złamawszy wierność małżeń­
ską, ma dostać się wprost na samo dno piekieł.

Tło podmalowane, dramat się rozpoczął. . .  ale cóż 
znowu, po scenie chodzą, rozmawiają ludzie, których 
przecież tak dobrze znamy z rzeczywistości i życia. 
Ale miłe jest to zbliżenie rzeczywistości do oddalo­
nych konturnów fantazji. Wszystko zależy od oprawy. 
Jeśli nawet zobaczymy na scenie najbardziej nasze 
codzienne uczucia czy przeżycia — owiane różowe 
mgiełką rumieńców diabelskich czy seledynem pełnej 
poezji bajeczki o dwojgu szczęśliwych, wydadzą się one 
nam tak ciekawemi, jak nigdy.

„Djabeł i Karczmarka". ta najlepsza — jak to stwier­
dza sam autor — z komedyj Krzywoszewskiego. wysta­
wiana byłą poraź pierwszy w Warszawie w Teatrze 
Rozmaitości w roku 1912. Odrazu zdobyła ogromny 
sukces; grano ją około 60 razy. Ale bo też 
grań ja artyści tacy, jak Sarnowska, K. Kamiński, M. 
Frenkiel, Pichorówna i Osterwa.

Obecnie również w  sobotę wystawiono tę komedię 
w Teatrze Polskim w znakomitej obsadzie i pierwszo­
rzędnej inscenizacji.

A trzeba odrazu powiedzieć, że powodzenie tej ko­
medji w wielkiej mierze zależne jest od dobrej istotnie 
wystawy i inscenizacji,

Teatr nasz grudziądzki dość troskhwre przy­
gotował „Djabła i Karcz markę", ale przy całej swej 
staranności popełnił wiele błędów.

Przedewszystkiem brakło na premierze wczorejszej 
tempa. Cała patyna oezpośredniości, poezji i tej bez- 
troskliwej żywiołowości groteski uleciała. A wszystko- 
mogło było być inaczej, gdyby zespół był lepiej zgra­
ny, a reżyseria nadała całości o wiele żywsze tempo. 
Takie sceny zbiorowe, jak np. scena środkowa 
pierwszego aktu, wprost raziły nieumiejętnem opero­
waniem zespołu.

Z wykonawców na czoło wysunęli się pp., Szadur- 
ska. Rosłan, Kamiński i Skalski.

Trudna rola djablicy w ujęciu p. Szudurskiej nabra­
ła bardzo efektownych kształtów, ujawniało się to 
zwłaszcza w akcie drugim. Zarzuciłbym tylko w nie­
których miejscach pewien zewnętrzny ton wyzywają­
cy, który z racji założenia roli, zupełnie jest usprawie­
dliwiony. ale podkreślony być winien raczej grą we­
wnętrzną.

Pan Kamiński zagrał rolę Hrabiego-djaóła zupeł­
nie poprawnie, głos tylko niedopisywał m t w dialogach

Pan Kamiński umie się swobodnie ł dobrze poruszać 
na scenie. A wszystkie jego gesty były opanowane i ce­
lowo wyzyskane, czego nic można powdedzieć o więk 
szóści ze spoi u.
Świetna sylwetkę radcy z partykuiarza dał p. Rosłan, 
a p. Skalski z wielka precyzją odtworzy! postać Infe­
rusa.

Z reszty-zespołu wymienić wypada pp. Borkowskie­
go. Karskiego i Bystrzyńską.

Strona dekoracyjna i świetlna była -.adawałniająca.
Reżyserja szwankowała tu i ówdzie, przewlekając 

niepotrzebnie pewne sceny, lub uwypuklając w.nich nie­
potrzebnie szczegóły mniej znaczące.



I ł r .  O G T K E R 1  praw dziw y proszek do p ieczenia jest praw nie zabezpieczony

p o d  n a z w ą

B A C K I N
I>r. Oetkera ciasteL-c czekoladowych.
D o d a t k i :  250 gr. masła. 500 gr. cukru, 6 jajek (b ia łka  b ije  się 

na pianę), 500 gr. m aki, 1 paczka c n k r n  w a n i l i o w e g o  D r .  O e t ­
k e r a ,  1 paczka . . B i i c k i n n 1*. 3 łyżki Itnkao, 1 mała filiżanka mleke. 
albo śmietanki.

P r z e p i s :  Rozetrzeć masło na śmietanę, dodać cukru, żółtek, 
cukru waniljowego, mleka, maki, zmieszać z ,,Backinem“, wkońcu dodać 
pianę z 6 białek.

Podzielić masę, dodać do l  części kakae i formę wysmarowaną 
-w m w nJinaifijfO T Sfj <>■ masłem napełniać na przemian ciastem. Ciasto piecze się 1 do I1/, 

Kto go używa, będzie miał zadowolenie i powodzenie przy pieczeniu ciast. godziny.
P r o s i m y  s p r ó b o w a ć :

:8S| P rz e p is y  w e w sz y s tk ic h  sk le p a c h  b e z p ła tn ie , o  ile  ich z b ra k n ie , p ro s -m y  z a ż ą d a ć  p o c z tó w k ą  o d  D r .  A . O e t k e r o ,  O i t t n *  k o ło  G d a ń s k a .

Licytacja sądowa.
W środę, dnia 25 marca 1925 r. o g o d t 11 

•rząd potudmetn sprzedawać be ‘ę w drodze licy- 
,a<-;i przymusowej za natychmiastowa, zapłatą

1 kanapę, 2 fotele, 1 stót, 1 ma­
szynę do szycia, tablice mar­
murowe, motory, rozmaite ma­
szyny i przyrządy elektryczne.

Miojsce sprzedaży: Małe TarpnO ul. Gru- 
dz ą.izka, u p. Troiahoa, u którego powyższe 
przedmioty się znaiduią w przechowauiu.
139ij J a r a n o w ę k i ,  komornik sądowy.

U rząd  C e ln y  na d w o rc u  w  G ru dz iąd za
Bydaje do publicznej wiadomości, że dnia 
i  k w i e t n ia  b r  o  g o d i .  1 0 - e | p r z e d  pot.
•prsedaw ać będzie w drodze publicznego prze­
targu  :

1. 1 wiązkę cechy A. P. 470 wyroby z że­
laza wagi 68 kg nad z zagr. pod adr. 
,T. tJecke , Grudziądz, cena wywoła­
n ia 106,70 zi. 

fi. 1 bel cechy B. S. U l i "  odzież nżywa- 
na wagi 24 kg. nad z zagr. pod adr. 
M. Hu u as mann, Lidzbark, cena wywo­
łan ia '55,55 zł.

W razie niesprzedania w dniu wyznaczo­
nym, następna licytacja odbędzie się dnia 
4 kwietniu br. 13S4

W  R e j .  Z a k m d i i e  Z y w n o ś c lo w y m  
W G r a d z i ą d r n ,  ulica Pro* isntowa, odbę-isie 
się w dniu 5-go kwietnia 1925 r. o godi. 10-tet

licytacyjna sprzedaż " W
artykułów nienadających się do caprowiantowa- 
nia wzgL przedmiotów niezlatuycn więcej do 
użytku wo skowego jak suchary (Hundekuchen) 
royuło „Gedanja* proszek mydlany, skrsyme 
z kooserw kawowych (1402

Chętni zakupu zgłoszą się w dnia powyż­
szy m w Kier. Roj. Żywn., g tz  e złożą na miej­
scu watljurn w  wysokości 3 proeent wartości 
licytowanego przedm otu.

Re onow o K erown ctwo Intsndntnry Grudziądz.

O głoszen ie.
W  spraw ie p rzerachow an ia  należności 

zw ołuję wierzycieli P o w i a t o w e i  K a s y  
O s z c z ę d n o ś c i  w T o r u n i u  na zebranie 
odbyć się m a ją c e  [1389
w sobotą dnia 18 marca 1925 r.
o godz. II-tej przed południem
na sali posiedzeń S tarostw a pow iatu  to ­
ruńskiego w  Toruniu.

T o r u ń ,  dnia 21 marca 1925 r.
K u r a t o r  w i e r z y c i e l i  
Dr. jur. W oyda

adwokat i notarjusr

P o s z u k u j e m y  s o
natychmiast lub 1 kwietn a br.

I. Ekspedientkę
do odJz ału bielizny i galanterji

I. Ekspedjentkę
do oddziału artykułów męskich,

I. Ekspedjenta
do oddziału garderoby męskiej, 
1 8 *  kilka m ł o d s z y c h  “RRa

Ekspedjentek •*»
do oddziałów biehzny, g&lantorji i art. 
męs^iab. O ert, % poci. rateranc)i i pod. 

pensji skierować do firmy |1393

C. W. Powałowski i Ska
T . z e. p.

tel, 191 G r u d z ią d z  Toruńska 4

Poszukuje się

8 do 10 dzielnych kamieniarzy
n a  w ię k sz e  p ra c e . U w z g lę d n ie n i b ę d ą  z d o ln i i d z ie ln i 
fa c h o w c y . Z g ło sz e n ia  p is e m n e  lu b  o s o b is te  d o  
Franciszek B ohn, Poznań, ul. Łaza rska  23

U K in o  Apollo
| ! k i"elem udostępnienia szerokiemu ogółowi ujrzenia iilmu 

o wysoki'?) i emocjona ąuej treści, dyrekcja iina mimo 
ssalonyoh kosztów wyświetla dawno oczekiwany, nareszcie 
przybyły tytaniczny dramat p. t.

0 .1 . M T  J E Allghicri
S z ła jy ie r  s e z o n u  w  10 e p iz o d a c h .

Vojnt OttsUów z GlbeTtnaml. — Bitwa inor*k»- — Wałki brstóbńj-

I I H U H U L ^ A M H P  H H k d T .  L o b U l I P

£ v t a m V \  '% w \ e \ c v w \ i c v ć ©
s c \  sv c v c v .c x v \c  v r n s /m -z —?-:---------------- — •Zgo|| n  w  6miiziądzv

• U * ®  S p . S p . *  a . o .
IV ̂ Vcasi.u.V)cuosVŁ\. * .

Przyjmujemy wnioski na

KREDYT SIEffNY
u J z ie lo n y  przez Rząd.

Poznański Bank Ziemian Sp. Akc-
Oddział w  G rudziądzu

i Telefon 795 — 895. (1391) Telegr. „ Z i e m i a 1

poleca;
c u k ie r  r a f in a d a  i u n t  5 6  gr
ryż funt 8 0  gr
ś l e d z i e  m a tja n y  s z t k  l f i  gr

•£ k a p a n a  k i s z o n a  f a a t  1 S  gr
“  s e r  p e łn o t t n ę t y  t a n t  S.OO z l

n a t t a  l i t r  8 6  gr
pozatem wszelkie Inne towary 
kolonjalne w doborowej Jakości 
po cenach konkurencyjnych ‘W
w sklepach na: Mickiewicza 9 i drobiow ej 47 

Osłonkom, którzy uzupełnili udzisły, 
przyznaje się & p r o e e n t  r a b a t a .

S c o t t a
( g t r . u l s j t t
t r a n o w a

w yśm ienity

środek odżywiaią- 
co -  wzmacniający

dla

młodych i starych osek

Nasiona
polne i ogrodowe
wszelkie koniczyny i trawy

x najlepszych hodowli 
■ V  poiecs 'oar

K aro l Huto, Grucz ądz
Plsc 23 Stycznia (narożnik) Toiuńska 2

Zupeln>e mała

C E B U L A -S A O Z O M K A
600 do 700 sztuk za łuot.

Paszka pocztowa 12 zł. lub też w centnarze.
F . E R M I S C H  1368

O rudt ądr Dworcowa 37.

T an io  — dobrze
zakupuje się w firmie :136t

Walerja Jaster, Koszarowa 18
codziennie św  e ż e  m le k o ,  ś m ie t a n k ę ,  
•  l e j e  orsz v szelki# to w a r y  k o lo n j a ln e .

przyiemny w smaku, łatwy 
w trawieniu i nadzwyczaj 

skuteczny.

Do nabycia w  a p t e k a c h  
1 d r o g e r j a e l i .

1387

Szanowni Panowie 1 Panie fcn- 
pnjeie b a e i k i c l e g a n e k l e  
trwałe i tanie (946

U k o g o  ?
T y lk o  a  P o d g ó r s k i e g o !
Speoj*hioi6: d l i  gis buły dis p p. 
oficerów Ceny beskonkureaeyjne.

Unia: Grudziądz, ilica Siata nr tl.

Tell ze swym pomocnikiem,
r a d y k a ln i  t ę p ic l e l e  g z c z n r ó w ,  
m y s z y ,  j a k o t e ż  w s z e lk ie g o  r o ­

b a c t w a  d o m o w e g o .
Zamówienia prosię skierować pet 

T a  I ICC Grudziądz, 1157 
J ł  ■ CS I I  Forteczns 3, II ptr.

B A N K  L U D O W Y
C R U D Z I Ą D Z . a l  ,16*. W y b lc k io g o  31.

Z a ł a t w i a  z leeen la  bankowe, 
P ray im aje  w k ład k i ossrzędu.
I o p r o e e n t o w n i e  w e d l  u m o w y

Z akapu je  I sprzeda je
w a ln ty  z a g r a n i c z n e ,  z lc -  
te , s r e b r n e  i p a p ie r o w e .
Udziela pożyczek:

a a  w e k s l e  — n a  p o d k ła d  z ło t e  
i s r e b r a  i w r a e h a n k n  b ie ź ą c t  ir

AUTO
10/30 tanio do sprzeda­
nia. F r .Z a a a d o w sI tt
ni. Groblowa 9. [1220

Cztero tygodniowe (1221 
W I L C Z K I  

oraz 6 m esiętzaa w i l ­
c z y c a  n» sprzedaż 

P e g e n ,  Strzelecka ‘10

D z ie ln y  p o ło w y ,
który lest obeznany bar­
dzo dobrze w polowania, 
zagsienin i ochronie is«n 
i pols poszakuie posady
od 1 kwietnia lub później. 
Of. do Głosu Pom, 1224p.

MiascltaniŻi
S z a f a  d o  a n t .  s t ó ł ,  | 
b iu r k o , s t o l i k i ,  a  
m y  w a lk a  d z i e c i ę ­
c a , g a r n i t u r  n a  u- 
m y  w a lk ę ,  k o ły s k a  
z  d o ż ą  l a l k ą  t i  
sprzedaż ulica Radzyń- 
aka 18a, I I  p. 1. 11401

Bszdristoe małżeństwo 
pobtuk. m ie s z k a n ia
3-6 pokoi. Czyuszpodług 
umowy.Ot.de GŁnr.lStłfi

Sss Pomarańcze
„ V A L J3 M C .IA “

namowę i żółte, w dostawach w agonowych 
J t jM y i ia je l i  skrzyniach, poleca bieżąco po 

ic ceuimh * świeżo nadeezlYch transportów 
Skrętowych • (136Q

Sistar Dahmer G. n  jj. H. Gdańsk
, ll0pieug»sse 43. Tsl. 1769. 

B a c b i iw i ' z a s t ę p c y  p o s z u k iw a n i.  -»%

Venzke & Duday, Grudziądz
Fabryk* i biura przy dworcu kolejowym. —;  ■=  Telefon 88

Fabryka  papy dachowej
Destylacja smoły Materjały budowlane

Polecamy pod przystąpnemi warunkami: 11290 A
Tekturę asfaltową 
Asfaltową tekturę i zol 
Smołę węzłową dest. 
Asfaltowy lepuik dest. 
Asrbouiicom czysty lisi 
Wytw. oliwy

Dziegieć
Olej motorowy
Nafta l ina
Cement portlandz k i 
Gips sztukatorsKi 

l mnrarskl

Wapno w kawałkach 
Trzcina do sufllów 
Cegły oguiotrwałe 
Płyty posadzkowe gin 

znrowanc 
Ż<oby glinkowe głaz.

S to lic  n o e n t. iz a fa d o  k fią -  
te k  (m ahonio  w ») b iurko daro- 
mkae, »tó?. p o rije ry , B6g»r. 
oo^cieU, o b r» z j, sp rzę ty  ku 
ohenne. ub ran i*  m ę tc ie  itp . 
n *  sp rzed  u l I/ipoway*t I  pr.

Fortepian
koncert, czarna skrzydło 
o silnym głosie, nadają­
ce eię na duża salę, ta ­
nio do sprzedania lia  
dzyńaka nr. 18a. II  p. 
na lewo. |1400

| Cif kad iianąt

kamieni
i cementowych
| 75/45 do aprzedania.
| Wiadomości udr-.ei* 
1 Głos Pom. pód nr. 1 9)

4 pokoje
z salką

nadające się na biur* lak 
tp., do wynajęcia Lipo­
wa 45. Intormaeje u 
właściciela d imn. 1378

j T T s ^ y j j

Chłopca do nnsy iek
poszukiiie 12)2 

Grudziądzki sk ład  m y­
dlą, Mickiewicza Nr. 6.

I Poaznkuiemy ustychtDiast
'chłopca do posyłeK
; L u d w i k  D n n k e r
! dawo. „ Z V WN O P O L “ 
Grudziądz, Plsc 23 S tyczn ia  II

c Z g u b y 2
7rtiiKinnn ^ br portfmił|U ÎUi!U mkórawiy ozsrm? 
z p ien iędzm i ptpiBCMtf 
w ojsuow ym i, □* ntuswt^ko 
L udw ik K alln ew ak lorwFyku OBobisk

kę. U pr*»za kiq ■wrdoio afi
adim G łoan Pom . ptod ilOAp*

R ó ż n a

Położnice
znajdą wzorową i dobra 
pielęgnację. Zgłoszeni’1 
do Gł. Pom. pod i 22: i


